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S ł u c h  s t a r e j  A u s t r j i
Kraków, 28 grudnia. |»Hde domow moj«.

Czy duchy zmarłych chodzą po domach, jest I niewzruszony stał na trybunie
rzeczą sporną. Natomiast, jest całkiem pewną, ■ przerwy ustami. Miało to znaczyć, że wygłasza 
że pojawiają się — i to nawet nie tak rzadko — * program swego rządu. Entuzjazm udzielił się 
w różnych parlamentach. także loży prasy i galerjom. Zawsząd rozlegały

W ostatnich dniach zdarzył się taki wypadek się ryki i wyicaa. Poszczególne zaś grupy akto- 
w otwartym świeżo Sejmie czeskim. Posłuchaj- rów i widzów zarazem, komunikowały się ze 
my, co opowiada o tem świadek naoczny. Oto sobą na migi, pokazując sobie języki, tudzież 
gdy prezydent ministrów Svehla otworzył pier-j różneraii mniej lub więcej meprzyzwoitemi ge- 
wsze posiedzenie nowo wybranego Sejmu czej | stami, wypowiadając już to swoje opinje, już to 
skiego, zapraszając posłów do złożenia ślubo- j czyniąc sobie wzajem różne uprzejme propo-zy- 
wania, co według konstytucji czeskiej odbywa cje...
się przez podanie ręki prezydentowi ministrów,! Wreszcie prezydent Svehla skończył poru- 
w ciągu wykonywania tej prostej eercmenji' szać ustami i zeszedł z trybuny. Czescy posło- 
zaczęły dziać się pierwsze dziwne zjawy i »a- wie nagrodzili jego wytrzymałość huraganem 
porty«. Nacjonalistyczna posłanka n i e m i e c k a ,  oklasków i pięknym śpiewem pieśni patrjotycz- 
pani Weber, podawszy rękę prezydentowi, na- nych. Następnie krótkie przemówienie wygło- 
tyichmiast zaczęła ją starannie czyścić i wycie-j sił przywódca komunistów Smerał,^ kończąc o- 
rać przygotowaną zawczasu chusteczką, na krzykiem na cześć związku sowieckich socjali- 
którą obficie nalewała wodę kolońską... Wpraw ■ stycznych republik. Jego ludzie skwapliwie pod 
dzie z audytorjum krzyknął ktoś, że »pani je- chwycili okrzyk, wznieśli go kilkakrotnie, od- 
steś starą czarownicą a nie damą*, ale enor-j śpiewali pięknie internacjonał i poszli w do- 
giczne to spostrzeżenie nie spłoszyło ducha. Za-jbrych humorach na piwo pilzneńskie do bufe- 
raz bowiem potem inny poseł z tej samej part ji tu.

dent Massaryk' zapowiadał, że Czechy będą 
wzorowały swój ustrój państwowy na Szwajca- 
rji, a nie na starej Austrji czy Węgrzech, to 

Prezydent ministrów zaś głęboki ten myśliciel polityczny miał nlewątpli- 
poruszał bez wie na myśli wypadki, które się właśnie w tych

dniach rozegrały.
Duch starej Austrji może się jeszcze nieraz

w sali Sejmu praskiego pojawić, ale prędzej 
czy później będzie on stamtąd wyświecony. Pa- 
trjotyzm bowiem czeski okazywał się dotąd tak 
silnym i dojrzałym, że może się bez większego 
trudu wyrzec nawet ?— własnego nacjonaliz­
mu... (S).

* — -o   ---------- •

0 mlelsce dli Polski to Rodzie Ligi iM ta)
Paryż, 28 grudnia (PAT). Pcrtinax przypomi­

nając na.ławach >Echo de Paris«, że ostatecz­
ne ukonstytuowanie się Ligi Narodów odbędzie 
się w roku 1926 po wstąpieniu Niemiec do Ligi 
Narodów, oświadcza: Wobec naturalnego zupeł­
nie uzyskania przez Niemcy tytułu stałego 
członka Rady, Polska powinna być postawio­
na z Niemcami na stopi© równości, aby móc o- 
mawiać sprawy terytorialne, któremi Niemcy 
obarczą Ligę. Francja, kończy Pertinax, otoczo­

na mocarstwami arbitralnemi jak Angłji i Wło­
chy, albo neutrałnemii jak Hiszpanja i Szwajca- 
rja, albo wreszcie wrogiem! jak Niemcy, znala­
złaby się w przy krem położeniu, gdyby nie 
przeciwdziałała niekorzystnym dla niej planom 
przez domaganie się stałego miejsca dla pań­
stwa o ludności najliczniejszej z pośród jej so- 
soju&zników, państwa, które może być kamie­
niem węgielnym dla nowej Europy.

--------------- o--------------- i

wywołał sensację, podając prezydentowi 
gę zamiast ręki.

no- Teraz dopiero rozpoczęła się spokojna dekla- 
macyjna część posiedzenia. Przedstawiciele róż-

Opinje pro!. K em o Hpfynle u ustosnnKomie sie 
ryiki nerpkifcltitto do Polski

(Telegram własny „Nowej Reformy*4).
Clierbourg, 28 grudnia. Wczoraj wylądował 

tu profesor Kemmerer, który, jak wiadomo, ma 
być doradcą finansowym Polski. Profesor Kem­
merer jedzio przez Paryż. Opinja Kemmerera o

Ale te i tym podobne objawy były drobią- nych stronnictw z karteczek odczytywali swo- 
zgiem i jak gdyby tylko nieśriałem przygoto-j je deklaracje w opustoszałej sali. 
wianiem do tego, co miało snę w Sejmie czeskim j Taki to duch w dniach 16 [ 17 bm. odwiedził 
rozegrać na następnem posiedzeniu dnia 18-go ,nowo wybrany Sejm czeski i mocno się w nim 
grudnia podczas wygłaszania mowy pregramo- j rozbijał. Starsi nasi czytelnicy bez trudu po- 
wej przez szefa nowego rządu. i znają w nim starą naszą znajomą... nieboszcz-

Gdy prezydent Syehła wszedł na trybunę, kę Austrję. Najoczywiściej duch jej wyszedł z 
dwudziestu pięciu klery kałów- i autonomistów pięknego pałacu na Franzensrmgu w Wiedniu, 
słowackich pod wodzą księdza Hlinki podnio- w którym nudził się już od lat kilkunastu i zro­
sło piekielną wrzawę. Walili tak pulpitami i ro- . bił małą wycieczkę do Złotej Pragi. Tu znalazł 
bili taki wrzask, że nie było -słychać ani je- mnóstwo doskonałych mediów. Objawił się też 
dnego słowa mówcy. W trakcie tego jeden z po- z wyrazistością i siłą, które wykluczają wszelką 
słów słowackich podszedł do ławy ministrów i omyłkę w jego rozpoznaniu.  ̂
rzucił na nich ciężki zwój aktów*. Były to po-l Mówiło się już od dawna, że Czechosłowacja 
dobnio protokóły, opisujące różno nadużycia‘jest właściwie miniaturową Austrją. Na opisa-
władz czeskich przy wyborach na Słowa czyż- nych dwóch pierwszych posiedzeniach Sejmu -----------------------, ----------  _ -------- „
nie. Zagrożonym ministrom pośpieszyli na po- praskiego zostało to ponad wszelką wątpliwość rozstrzelany. W ten sposób Czang-Tso-Lin zo-
moc posłowie "czescy. Przeciw nim ustawili się potwierdzone. ' stał panem Mugdeau, który Japończycy, jak
ławą Słowacy. W jednej chwili podniosły s ię f " 'Wprawdzie nie powinno się opowiadać o'słychać, mają zamjar opuścić, zastrzegając się,
zwinięte pięści i zawirowały w powietrzu, spa- przykrościach są-siada., nie uporawszy się ze
dając na rozgrzane głowy. \ swojemi własnemi, ale ostatecznie fakta są fa-

Przebieg bitwy z nietajoną radością śledzili ktami. Jedne stoją sobie spokojnie obok dru- 
ze swoich ław posłowie niemieccy, węgierscy i gmh. To też przy całym należnym respekcie
komunistyczni. Niemcy korzystając z zamiesza- dla tężyzny, patrjotyzmu i zdrowego rozumu
nia, rozwiesili w sali ogromny obraz, przed-' narodu czeskiego, należy stwierdzić, że to pó- 
stawiający prezydenta Svehlę w roli piekarza, jawienie się ducha starej Austrji praskim 
jak wypieka i szybko z pieca wyjmuje nowych Sejmie dowodzi, iż Czesi postawili sobie bardzo 
ministrów. Pojawienie się obrazka tego powi-, trudne zadanie, wcielając do swego młodego 
tała opozycja oklaskami, Czesi wyzwiskami. państwa więcej niż połowę ~ - nieczechów. Zda- 
Gdy tymczasem drużyna słowacka zaczynała je się nie ulegać wątpliwości, że stosowanemi 
słabnąć w boju z przemocą, pospieszyli jej na dotąd metodami czystego nacjonalizmu, cho- 
pomoc najpierw Madziarzy, potem Niemcy. Ko-| ciażby nawet bardzo miarkowanemi rozumem
muniści nie brali wprawdzie w przedstawieniu praktycznym i wyrobieniem administracyjnem, ... . .. . t
bezpośredniego udziału, tern usilniej jednak zadania tego nie rozwiążą. Byłoby nawet wiel-jchało *> PeC2llj* 0k r^  transportowy odjechał 
>robili* pełną uznania i entuzjazmu publicz- ;ką szkodą, gdyby się upierali przy tych meto- wraz z transportem wojsk do Tjen-Tsimi.
ność. Ryczeli z radości, tupali nogami i zachę-1 dach. Groziłoby to bowiem państwu tak -piękne —  --------------------- ------- ----------- -----------
cali różnemi okrzykami'walczących do coraz to 1 skądinąd rokującemu nadzieje poważnem nie­
nowych wysiłków... j bezpieczeństwem.  ̂ j

Po gimnastycznej i atletycznej części progra-l Ale Czesi złożyli już tyle dowodów realizmu 
mu rozpoczęła się wokalna. Słowacy zaintono-1 politycznego i dojrzałości sadów, któremi sięj 
wali. swój hymn silnemi i wcale harmonijnemi w życiu publicznem kierują, że uzasadnioną ! 
głosami. Kiedy im wreszcie dech wyszedł, za- wydaje się nadzieja, iż wyegzorcyzmują oni zej 
stąpili ich Niemcy. Siedmdziesiąt głosów ryknę-' swego Sejmu i państwa

sytuacji finansowej Polski będzie miała niewąt­
pliwie duży wpływ na ustosunkowanie się ryn­
ku amerykańskiego do naszego państwa. 

--------------- o -----------

n? a mjiit ImmhcI h dlndi
f - jS i- llu  panem MiiStfenu

(Telegram własny „Nowej Reformy**).
Londyn, 28 grudnia. Armja generała Czang- 

Tso-Lina po ciężkiej walce rozbiła zupełnie woj­
ska generała Kuo-Sung-Liimą, który wzięty zo­
stał do niewoli i pomimo interwencji japońskiej

!że wojska Czaiig-Tso-Lina nie będą się nadał 
dopuszczały mordów na zwyciężonym przeci­
wniku.

T tn-Tsln © rekacłi F^n-iu-Slsnsa
(Telegram własny „Nowej Reformy**). 

Londyn, 28 grudnia. Tien-Tsin został wczoraj

zajęty przez wojska generała Feng-Ju-Sjanga, 
który pobił na głowę armję generała Li-Czang- 
Lina i wziął 4.000 jeńców.

Złoto lapońsHie © ©sinie domotpej

scowości Kabuae. Okręt afganrstański został 
zajęty przez napastników, dowódca posterunku 
afgańskiego zabity.

PosełRaoscher kandydatem nlemieck. 
do Rady Ligi Harodd©

Warszawa, 28 grudnia (AW). Najpoważniej­
szym kandydatem na delegata Niemiec do Ra­
dy Lig! Narodów jest poseł niemiecki w War­
szawie p. Ulrich Rauscher. Stresemann wysunął 
kandydaturę na to stanowisko Fuehłmanna, by­
łego sekretarza stanu, ale Hindenburg zajął 
stanowisko odmowne.

Hie©czesny tupet oficerów M i c h
Sofja, 28 grudnai (PAT). Bułgarska Agencja 

telegraficzna donosi, że oficerowie greccy z gar­
nizonu m. Drama postanowili składać ze swycłi 
poborów po 100 drachm miesięcznie na cele za­
płaty odszkodowania, przyznanego Bułgarji. 
Delegacja tych oficerów miała złożyć prezeso­
wi Rady ministrów podziękowanie za u dzido ną 
Bułgarji nauczkę, przyczem zapewniła, że armja 
ze swej strony gotową jest dać nową nauczkę.

Grecy prowokują ludnolć bułtorsku
Sofja, 28 grudnia (PAT). Bułgarska Agencja 

teł. donosi: Według, wiadomości, otrzymanych 
z granicy, Grecy pragną przez rozmaite szy­
kany zmusić ludność bułgarską, zamieszkującą 
okolice Florica i Castori, do opuszczenia tych 
miejscowości. Popełnione niedawno w pobliżu 
Ostrowy morderstwo, przypisywane jest komi- 
tadżom, celem usprawiedliwienia prześladowali 
pogranicza bułgarskiego. , - 'Sy-s:

Rokowania pokojowe z Drażami
Londyn, 28 grudnia (PAT). »Daily Tele- 

graph« donosi z Beyrutu, że rokowania poko­
jowe toczą się w dalszym ciągu. »Times« do-: 

(Telegram własny „Nowej Reformy**). nosi z Damaszku, że sytuacja się poprawiła. 
Moskwa, 28 grudnia. Wedle wiadomości, f A tras z zarządził na czas rokowań

które nadeszły z Chin, rewolucyjny generał ? wstrzymanie wszelkich operacyj wojennych. —
Fu-Sang-Lln został zabity. Podczas d e c y d u - ^ ! ™  ^  *e
jąccj bitwy w okolicy Czu Sing-Cza., 20.000 ” d>^ ^ d? CTl
nierzy Fu-Sang-Lina zostało przekupionych 
przez Japończyków, które przeszły na stronę
Czang-So-Lina i spowodowały klęskę rewolu- 
cyjnego generała, stojącego pod wpływami so- 
wieckiemL

f im e r ę k n  w y ł a  s k r y t y  o o je n n e  i  w i s k s  d i  C h in
Nowy Jork, 28 grudnia (PAT). Minister ma­

rynarki zarządził, aby 6 torpedowców odje-
Paryż, 28 grudnia (PAT). Chicago Tribune* 

donosi z Pekinu: Jak wynika z przejętych ra- 
djotelegramów rządy amerykański, angielski, 
francuski i japoński zamierzają interwenjować 
w Chinach jeszcze przed końcem tego roku.

(Telegram własny „Nowej Reformy**).
Londyn, 28 grudnia. Ze stolicy Afganistanu ł niespodziewanym ataku przez rosyjskie woj- 

ducha starej Austrji, | Kabulu donoszą, że afganistański posterunek1 ska bolszewickie, 
ło >Deutschlan.d} Deutschland * iiber alles«, że wyrzekając się równocześnie ducha nacjonaliz-jPargbud w północno-wschodniej prowincji, | . Bolszewicy otoczyli terytorjum, tworzące 
aż się szyby w oknach zatrzęsły. Czesi, aby ich mu i szowinizmu własnego. Kiedy przed laty stanowiącej najwęższy korytarz, oddzielający j wyspę między dwoma korytami rzeki Oksus, na 
przekrzyczeć, darli się >w niebogłosy ze swoim mąż czeski tak mądry i znakomity jak prezy-1 Turkiestan od Indyj, został zdobyty po nagłym’północny wschód od Khanubad, w pobliżu miej-

tana Atrasza, a  następnie do wysokiego komi­
sarza de Jouvenela, który z nimi omawiał żą­
dania Druzów.

Żądania te dotyczą ogólnej amnestjl, nadto 
konstytucji, opartej na zasadzie suwerenności 
narodu, dokładnego określenia stosunku pań­
stwa mandatowego do Syrji, a to na. podstawie 
umowy, zawartej między konstytuantą a sy­
ryjskim wysokim komisarzem, przyczem spory, 
wynikające z umowy, załatwiałaby Liga Naro*: 
dów.

Postulaty Druzów dotyczą 'dalej ustanowie­
nia tymczasowego rządu do czasu przeprowa­
dzenia wyborów, uznania jedności Syrjl, przy­
wrócenia dawnych granic Libanu drogą ple­
biscytu.

Wedle >Timesa« zostały te warunki w zasa­
dzie przyjęte przychylnie. Oczekiwane jest pi­
semne oświadczenie wysokiego komisarza.

Paryż, 28 grudnia (PAT). »Ohicago Tribun« 
donosi z Beyruth, że podpisany tam został 2 
Druzami układ w sprawie amnestji. Wysoki ko­
misarz francuski do Jouvenęl polecił niezwłocz­
nie uwolnić wszystkich jeńców politycznych. 

»— — — o-------------—•

Obrazki z życia 
w Rośli sowieckie]

Przekład z francuskiego przez M. M.

Dwadzieścia cztery...
Dwadzieścia cztery istnień ludzkich...
Wydaje się to znikomą liczba, że dwadzieścia 

cztery istot postradało życie w ogromie wszech­
świata...

Dwadzieścia cztery — a jednak dla tej ma­
łej mieściny, wtulonej w głębi stepu nad brze­
gami Wołgi, liczba ta wydaje się ogromną. Na 
5 000 mieszkańców miasteczka o niskich, sza­
rych domkach, 24 ubyło... Życia ich do nie­
dawna splecione były z istnieniem tych żyją­
cych, a teraz świadomość, że ich niema, ińąci 
spokój ich egzystencyj, zagłębia się w ich 
świadomości, jakby nóż, wprowadzony do krwa­
wiącej rany.

Wspomnienie tych 24 zmarłych odbija się 
przerażeniem na twarzach tycb, co pozostali... 
W ich spojrzeniu wyczytać można myśl każde­
go: „Dzięki Bogu, że ja przynajmniej jeszcze 
żyję! Nie zostałem rozstrzelanym, kolej i na 
mnie jutro nadejść może, ale dziś, dziś przy­
najmniej żyję!**

I ci, co pozostali, cieszą się, cieszą się, że 
jeszcze oddychać mogą ciężkiem powietrzem, 
przesyconem pyłem...

Dwudziestu czterech... — te słowa witają 
mnie przy wjeździe na dworzec... Naokoło wi- 

Cedzących na ziemi żołnierzy czerwonej

armji... „krasnoarmieńców“, czekających na 
pizybycie pociągów, mających ich zawieść na 
plac boju, gdzie gorzeje wojna Rosjan — prze­
ciw Rosjanom.

Przybywam szybko do stóp wzgórza, na któ- 
rera wznosi się niewielki, biały domek, otoczo­
ny ogródkiem, a ocieniony wysoką gruszą. — 
Tam mieszka Daria Jvanowna, żona byłego se­
natora, dawna moja znajoma. Szczupła, chuda 
jej postać jest spowita w szlafrok z siwego 
barchanu, który, zdaje się, stale nosi od 25 lat. 
Włosy splecione ciasno w mały warkoczyk, 
prawdziwy mysi ogonek, przy każdym ruchu 
uderza ją po zgarbionych plecach, po ramio­
nach, zgiętych trwogą. Usta ma zaciśnięte, wą­
skie i blade, a oczy zdają się oszalałe strachem.

Uściskała mnie na powitanie.
— Ah, droga moja — poczęła szeptać trwo- 

żnie — w żałobny dzień przybywacie do nas, 
dwudziestu czterech dzisiaj rozstrzelano... 
Wszystkich prawie od dziecka znałam, rośli 
w moich oczach... jak ten biedny, młodziutki 
pułkownik Samoiłow... I matkę jego zabili, 
70-letnią staruszkę — i marszałka szlachty... i...

— Darja Ivanowna — rzekłam, usiadłszy 
koło Diej — czy mogę was prosić o szklankę 
herbaty ?

Spojrzała na mnie z wyrazem trwożnego zdu­
mienia w oczach.

— Chcesz herbaty? Nie mamy herbaty, pi­
jemy jakiś odwar z marchwi; — poczem do­
dała, bacznie mi się przyglądając: Czy czasem 
i wy nie przeszliście do bolszewików?

Wzruszam ramionami. J Ą
— Czemu mnie o to pytacie, Darjo Ivanow*

no? Czy dlatego, że prosiłam o herbatę? Prze­
cież i wy się napijecie także? Zresztą codzień 
i tak rozstrzeliwują 30—40—50 lub 1000 lu­
dzi nawet, czy dlatego ci, co pozostali, odma­
wiać sobie mają pożywienia?

— Tamtych, obcych nie znaliśmy...
-— To żadna racja!
— Cicho! — przerywa mi nagle Darja Iva- 

nowna — przychodzi Dacha, moja gospodyni.
Wchodzi Dacha. Ma krótką i podkasaną je­

szcze spódnicę, jest gruba, o okrągłej twarzy, 
płaskim nosie i małych, ale chytrych, świecą­
cych oczkach. Widzę, jak z podełba, pogardli­
wym wzrokiem obrzuca mnie od stóp do głowy, 
jak spogląda na moje nędzne trzewiki, zaku­
rzone ubranie i chusteczkę na głowie, zastępu­
jącą rai kapelusz.

Zachowuje się z udaną pokorą, ale sam 
wzrok jej mówi nam  dość wyraźnie: „moje pa­
nie, przeszły już dla was dobre czasy!“

Zwracając się do Darji Iyanownej, pyta:
— Czy mogę już przygotować sypialnię dla 

paai?
— Proszę cię, Dacha, nie mów do mnie „pa­

ni", nie jestem nią zresztą... zawsze pracowałam.
Na co słyszę zdziwioną nieco odpowiedź Da­

chy:
— Nie chce pani być panią? Jabym nią chę­

tnie była, lepiej być „panią" — niż szorować 
podłogi, tak jak ja, ale ja to robię z biedy, 
z prawdziwej biedy**.

— Nastaw samowar Dacha, panienka ta *:— 
dodała wskazując na mnie — przyjechała wprost 
z Moskwy i prosi o herbatę.

Nie wiem czemu to przypisać, ale na widok

tej dziewczyny serce w piersiach mi zadrżało 
i odczułam jak gdyby między mną a tą brzydką, 
prostą wieśniaczką los, tajemniczy zadzierzgnął 
węzeł... Dacha tymczasem odeszła do kuchni, 
słyszę suchy trzask złamanego przez nia drzewa 

głośne dmuchanie, by rozżarzyć ogień...
Przez ten czas Darja Iwanowfta, siadłszy 

koło mnie, nie przestaje wyrzekać:
— Cóż to za życie, doprawdy! Doju mam pe­

łen żołdaków, jakiś dowódca oddziału, jego se­
kretarz i ordynans. — Cieszę się, że jesteście 
tutaj, ci „panowie" będą się starali wam przy­
podobać i może dostaniemy wtedy cukru, bia­
łego cbleba, albo nawet czekolady. I potem 
mogę mówić z wami swobodnie, bo się znamy 
od tylu lat! Spójrzcie na tę galerję, wycho­
dzącą na ogród: same tam stoją skrzynie i ku 
fry, możnaby myśleć, że są pełne starych ście­
rek, i tak jest rzeczywiście... na wierzchu... ale 
pod spodem jest samo złoto, cenne przedmioty, 
brylanty, srebro, cała szlachta okoliczna znio­
sła swoje bogactwa do mnie...

— Tak, bo krawiec Timoszka, choć złodziej
i nicpoń, jest jakby moim przybranym synem. 
Był wnukiem jednego chłopa, poddanego w mo­
jej rodzinie, a synem mojej kucharki. Kazałam 
go uczyć krawieczyzny, a teraz Timoszka jest 
komunistą i nawet szefem sekcji ezerezwyczajki 
naszego miasta, więc dopóki jest on tu na czele, 
to ja niemara potrzeby niczego się obawiać... 
Zobaczycie go dziś wieczór, przyjdzie pokryjo- 
mu, ho gdyby go widzieli, zostałby oskarżony, 

.że jest kontrrewolucjonistą... A ja mam tyle 
pięknych rzeczy w przechowaniu! Jak wyjdę, 

[to wy zostaniecie w domu... Mnieby zaraz roz

strzelali, gdyby w czerezwyczajce wiedzieli, co 
tu mam schowanego^. Ale wy się nie boicie 
niczego — prawda?

Uśmiechnęłam się pogardliwie. —
— Czegóż miałabym się bać właściwie?
— Ja też nie boję się o moje życie, mąż 

mój jest daleko, mój syn też znajduje się za 
granicą.., Ale boję się, by mi tych rzeczy mo­
ich nie skradli, i jeśli tu zostaję, to na to tyl­
ko, by ich strzec. Mój syn później będzie miał 
majątek.

— Więc wy — pytam — dbacie więcej o 
zachowanie tych „rzeczy", niż o własne życie?

Patrzy na mnie wzrokiem, w którym czytam 
chciwość.

— A czernie jest tycie bez tych „rzeczy*? 
A wy, wy nic nie posiadacie? Macie przecież 
z pewnością ukryte gdzieś klejnoty, brylanty ?...

— Przeciwnie, w tej chwili zgoła nic nie 
posiadam, sprzedałam ostatnią broszką z szafi­
rem, by sobie kupić trzewiki.

— Jakto i nic nie zachowaliście sobie? Mój 
Boże, a ja mam tyle pięknych „rzeczy* •— kie­
dyś wam je pokażę...

Słowo „rzeczy" powtarza z upodobaniem, aż 
do umęczenia... Przechodzi potem do swej sy­
pialni, widzę jak się zbliża do ściany, wzdłaż 
której stoi jej łóżko, szerokie łoże zasłane 
piękną, koronkową kapą, ręcznej roboty, zape­
wne niegdyś haftowaną przez wiejskich podda­
nych, w posiadłości jej przodków... Przewraca 
jakieś suknie, jakieś stare spódnice, gdzie, ma­
cając po omacku, szuka chciwie tajemniczych 
„rzeczy “•

(C. X D.)
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Podróże premiera

Prezes’1, Paidy
Kraków, 28
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Skrzyński udał się dnia 26 grudnia br. o god-z.j 
0.15 w ptKfcroż do wielkich centrów przemysło-j 
wyeh. O godz. 7.33 ra.no premier w ;owaćra v - ! 
stwie urzędnika prezydjum rady m inerów  *p.j 
Scharniacha przybył do Kielc, 
kolejowym oczekiwał go. wojety 
Maran teufel, wicewojewoda Krewi, s-.-ya<fa kie­
lecki Seiredn-łcki i  inspektor policji Karwlez. • -  
Premjer z dworca kolejowego udał sio do miesz­
kania wojewody, z którym odbył dłm.w.ą kon­
ferencję w  sprawie bccrobooia.' Narady te trwa­
ły o-o gt*lz. 9.30, poozem prom jer odjechał sa­
mo chodem do Będzina } Sosnowca. Po wstęp­
nej konferencji ze starostą będzińskim p. 
Cze’ńskim premjer przyjął kolejno delegatów, 
pracowników i pracodawców* zagłębia dąbrow­
skiego, którzy przedłożyli mu swoje prośby i 
postulaty.

Następnie p. premjer udał się do Katowic. 
W obecności wojewody śląskiego Bilskiego pre­
mier odbył szereg konferencyj w sprawach 
bezrobocia z przedstawicielami przemysłowców 
! robotników,

W niedzielę rano udał się p. premier do Ło­
dzi, gdzie przybył o godz. 3.50. Na dworcu po­
witał go wjewoda łódzki Ludwik Barowskl, 
prezes rady miejskiej d;r Fichna, prezydent 
miasta Cynarski. komisarz rządu Irzycki i wo­
jewódzki komendant policji państwowej Wró­
blewski. 0  godz. 5 popołudniu premjer rozpo­
czął szereg konferencyj z przedstawicielami ro­
botników i pracodawców przemysłu włókienni­
czego. Konferencje zakończyły się o godz. 8.80 
wieczorem. W dniu 28 bm. o godz. 6.55 rano p, 
ircemjer opuścił Łódź, wracając do Warszawy.

Powót premiero S k rzy M leso  
do ® o n m

Arcybiskup Mossulu (z siwą brodą), gubernator Fechry-bey Zagho, ksiądz i jeden % mieszkańców
objaśniają komisarza Ligi Narodów.

C5S

mach taki by się nie udał. Po drugie — gdyby 
marszałek Piłsudski naprawdę chciał urządzić 
zamaich, miał dawniej o wiele dogodniejsze do 
tego okazje, a nie skorzystał z nich. Po trze­
cie — napewno zdaje on sobie sprawę, że każ­
dy izamach, skąclkoiwiekby przyszedł, miałby
za niechybną konsekwencję wojnę domową, a jako zastępcy: dr StahJ, ObireLk. dr Kaech, Bła/żcw-

i5**' ifTolefcmem od naszego korespondenta).
Warszawa, 28 grudnia. Dziś rano o godz. 7 

powrócił premjer Starzyński do Warszawy % 
objazdu okręgów przemysłowych. Bezpośre­
dnim wynikiem podróży mają być radykalne 
zmiany, dotyczące działalności funduszu bezro­
bocia.

następnie zbrojne najście sąsiadów. Nie prze­
czę, są wśród jego zwolenników mara ja-cy dy­
ktatury. Czy niema ich jednak i po drugiej 
stronie? Mimo to dalsze dzieje Polski pójdą po 
drodze legalnego im  woju państwowej organi­
zacji Rzeczypospolitej. Bo> wszyscy odpowie­
dzialni kierownicy polityki polskiej doskonale 
wiedzą, że każda awantura wewnętrzna musaa* 
łaby się skończyć kięską zewnętrzną«.

Krakowski Kom iki Obrony PafislBH
28 bm., odbyć się ma w sali konferen­

cyjnej -krakowskiej 1 Izby liandlowo-przemysłowej 
(ulica Długa 1. 1) posiedzenie orguraizacyjoe ..Ko­
mitetu Obrony Gospodarczej Państwa".

Cele komitetu
Jagi

kałno nabożeństwo .odprawił fes. arcybiskup Sa­
pieha. Wszęcctie śpiewano kolendy. .

2  AKADEMJI GÓRNICZEJ. Min. oświaty za- 
tWiOrdlaił uchwałę Rady wydiz/iiaki' gómiieac^o Aka­
demia górniczej, mocą której dr Jan Jarosz otrzy­
mał „yenaam legcndii" z soikresai pailerutioiLo î na 
wydzfiałe górniczym AkademjS górniczej w  Krako 
■vv:ie, •, . . . ’ . N

SEKCJA ZWŁOK BŁ, P. JÓZEFA MARGULIE-
SA. Jak się dowiadujemy, dzisiaj o godizinae 3 po 
południu odbędzie się w zakładzie m edycyny są- 
dlowej sekejn zwłok zmarłego na IdLimaioe chirurgi- 

| oznoj w Krakowie w; dniu 24 ban. Józefa Margiulie- 
jsa, absolwenta juraw nul w. JagKllońskaego, który 
• praed kilku tygodin-iiaam postrzelony został w Kra­
kowie. przez dra Badera, o ozem dionosfiiliiśmy. — 
śmierć nastąpiła wskutek otrzymanych wówcaas 
raai postrzałowych.

ZNOWU OFIARA ŚLIZGAWICY. P. Elżbieta
tbiiłiamoiwa, żona dy,rektora banku, przechodząc uł. 
Juljii/s.za Lea, pośliznęła się i upadła tak nieszczę­
śliwie, że doznała złamania n o g i Zaweizwane po­
gotowie ratunkowe, po udzielaniu paeirwsaej po­
mocy, przewLoizło ofiarę iMasiziozęśiliiwego wypad- 
;ku do szpitala św. Łaizanm.

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. Organa po 
liejii krakowskiej arasiztoiwały znanych na bruku 
krakowskim złodziei i wdamy.waozy, mianowicie t 
Laoina Muniaka, iat 21 liczącego i 16-latmego Ed. 
Lipiaipza, którzy, jak wiadomo, właimaU się przed 
kilku dummi od piwnicy majora Biujheeikiego, 
gdiziie skradHi większą ilość wina owocowego. Ci­
sami sprawcy włamali się do piwnicy Franciszka 
Gonidtotrka przy ulicy Fędzkbów 24 i skradM na jo­
go szkodę garderobę, wartości około 500 złotych. 
Za współudział w powyższych kradzieżach aresz­
towano Annę Muniak ową, matkę MumWka. Rzeczy 
skradzione w przeważnej części odebrano i zwró­
cono poszkodowanym.

KRADZIEŻ KIESZONKOWA NA DWORCU 
KOLEJOWYM. Drowi Kazimierzowi "SmioJairskie- 
mu, adwok'at:0'wii ikrakowsfcieaaiu, skradziono ma 
(Łwotrou kolejowym w Krakou.de portfel z kwotą 
200 złotych i papŁerami osobistemu 

KRWAWA BÓJKA W PODGÓRZU. W  pferw- 
s.zy dizfleń świąt przyszło do krwawej bójikii w Pod­
górzu perzy ulicy Wlelidkiej 35. Pod wpływem al- 
kehiOłiu „goście" poczęstowali saę tak dokumentna o 

Celem uregulowania nakładu, prosim y o rao-| krki>efraimd, flaszkami, laskam i i t. p., że na pobojo-
iliwie najwcześniejsze oSnowienie prenum era-1wfeku “ 8ta±0 ciężk o ranayeh osób. Wśród

?, ̂.'l42r>r̂**2*5śalt

Dla zreaiizowanaa zamiarów ufcworzomo komitet, 
który obejmie swoją dz-iałąłuośaią Lwów i woje- 
wódizitwo lwowskie, a ponadto ma obowiązek na­
wiązania łączności z innomi 'województwami c-dem 
objęeaa akcją całej Pelsk-I. —  W skład komitetu 
weszli: jako przewodniczący wojewoda Garapidi.,

siki, Demehlówna i dr Wasung. Juko so&rotairz wi- 
eepretzydent poczty Makarewicz, jaico eJkartHnak dr 
Menuniowacz, dyrektor Banku GGospodarstwa Krajo 
wego. UŁworaone zostały sekcjo: praisowa, propa- 
gaaidowa, łączności, odbiorczo i administracyjna

U  A i h n t n i t t l i  J .  S e f o m f

pomagpM pp. Moncsanowski i Szmid, a w rą  sm a­
rze anielskim pp. Karkoszówna i Podolska. Ot kie*' 
etrą i chórami dyrygował prof. Konior. %

W obu dniach wystawiania Szopki 'widownia' 
była przepełniona pałwieznoścdą, wśród której licz­
nie byli reprezentowani miłośnicy starego Krako­
wa. Brzybył komisarz rządu p, W. OstrówJaka, rek~: 
tor St. Estreicher, prof, T. Estreicher, dyrektor 
Chmiel, oraz bardzo li eonie świat airtystycany. — 
Mkrą powodizeup. Szopki było, że w sobotę trze­
ba było poza programem urządzić dodatkowe 
pnzedaitawionie, wobec tłumnego napływu publicz­
ności, zwłaszcza przyjez/lnej.

Szopka- będzie powtórzona w święto Trzech 
Króli. (ig)t

1EALRY
Teatr siejslii 

% Slesatiiisji
Poczgt. o o. 
7-38 wlsezĆr

Operetka
,ffGWO&€i'*
Bajska 12.

Trćjkn Miska
wodewił Sestroy’a

ty. Warunld prenumeraty i ceny ogłoszeń za 
mieszczone są w nagłówku dziennika.

i rannych zualeźli się: Jan R-dtoosa, lat 76, Hefiena 
"i Rokosz, lat 28, Winc Rokosiz, lat 28, Aguti^zka

Polskiej Akadem ■ Umiejętności, Michała Rozwa- 
dows*kiego i profesora uniwersytetu Jagiellońskie- i 
go. dra Stanisława Kutrzebę, W odezwie tej po-, 
wiedziano: i

„Trzeba koni ocznie i zara-z zasilić kapitał oblo­
towy państwa. I dlatego musimy natychmiast, ka­
żdy. ktjo może i ile może, silne waluty i zioto zło­
żyć, jako swój dar na odrodzenie gospodarcze Oj­
czyzny. Prawda, że jesteśmy biedni, wyczerpani, w 
zastoju gospodarczym gnębieni podatkami, któ- 
ryeb dużą część idzie iła kosztowną u złą ałmńd- 
strajcję, aa utrzymanie duirmozjadów niopotrzsć 
r.ych, na żetr dla ludzi o wieikkh szczękach, szu­
kających w żyeiu publiczncm tylko żeró w liska. 
Ojczyzną jest napanwdę w niebeizpkzeńtwie! Tym 
razem nie armja nieprzyjacielska nam grozi; tylko 
własne hpadiruotwH), wiaisnemi przeważnie gTze-

Morawskiejj wywołane, tak, że nadeszła zaio"

P o l znakiem oszczelnotci 
m  Bmłźef oooycli

. Kurjer Warszawskie zamieścił w swoim nu- 
Imerze świątecznym finterviewy z ministrami na 
temat' zamierzeń ich w najbbżsaej przyszłości.
Między innymi

PREMJER SKRZYŃSKI 
jako minister spraw zagranicznych zapowie- 
ilgi-aL że ze Względu na obecną ekonomiczną 
sytuację państwa T2̂ d  postanowił wstrzy- 
mać wszelkie inwestycje, a  nawet wstrzjonać 
już rozpoczęte. Również ma być wstrzymana 
aamieisŁoaia na rok przyszły rozbudowa sieci 
dy^kHuatyczno-koasulaniei.

Zaniechamo budiorwy gmachu poselstwa w 
zrezygnowano z zakupienia w roku 

przyszłym domów-dla poselstw w Bukareszcie, 
wraz dla konsulatu 

Gstwwi Również zostało odroczone założenie 
jednego nowego samodzielnego poselstwa i pa­
ru  Łemsulatow na Wscbodzie. W dziale propa- 
HMHpwya  akreślono sumę pół miljona zł. na 
daaał pokki na wystawie w FHadeffji. Wydane 
też zostały surowe rozporządzenia celem 
zmniejszenia liczby podróży służbowych* de* 
legacyj i przesiedleń.
- jdlnistOT spraw wojsk
| n  GEN, ŻELIGOWSKI
aapowóedsiał, że zamierzenia oszczędnościowe 
doikną najbardziej system administracyjny, ©- 
ras instytucje centralne, które są zbyt szeroko 
I luksusowo, a czadem nierealnie I nlenotrze- 
b a b  sozwóiięte. »Bę<łę dążył — mówił mini­
ster — do tego, by oszczędności na oddziałach 
limjowych i pogot»o»wiu bojowem były czynione 
W znacznie mniej szym stopo; n. ponieayaż istnie­
je  raccaj koaniecmiość ich wsniocnieni;i«.

sZarmairem moim jest dojść do skrócenia cza­
su trwania służńy wojskowej bez uszczerbku 
idUa giotowości bojowej wojska. Da się to osią­
gnąć pszez zmianę systemu szkolenia, który 
musi zyskać na intensywności i zbliżyć się jak 
najbardziej do warunków wojny rzeczywistej.
Dawny system życia koszarowego i ćwiczeń _
te®ety«aiych powirnw być wstąpiony praez
1 !<■: tereca i  raeczyv.-,stosci praktycznej. _ ^ j t e tu  wykocaweizego i śefaretarjafar, 
względu na to, zo powne obsza.ry, <tawmej do 
wojaka naieżąoe, nic są już dziś w jego posia­
daniu, prosić zamierzam Izby prawodawcze o 
przysną me odpowiednich terenów przy przepro­
wadzaniu reformy rolnej.

Cele komitetu i jego mir cdi wyrażono w odezwie 1 *• , . j  ̂ , . •? T . „ U  numeraty zamieszczone są w nagłówku dzien-poapfoaiiej przez rektora uniwersytetu Jagiełłoń- n|i .a * a
skiego, dra Michała Ro^t^orowsldiego, prezesa

Ió->kosa, łat 26, a więc niemal cała rodzina, panna 
_  . . . .  . | młoda i pan miody wysaili bez sra warniku. Rannymi
Do dzisiejsrego numeru sowej Reformy« s.a dalej: Wuktoa* Rasc.zke, lat 45, mechanik, oraz 

dalącza się blankiety nadawcze P. K. O. dla t Wanda Lachowa, lat 21. Gdy na miejsce przybyło 
prenumeratorów zamiejscowych. Warunki pre-•zaalarmowane pogotowie raibunikowe, zasstało mie­

szkanie ]vOm;plettniie zdemolowane, a na podłodze 
•v kałuży krwi wymioićuonych wyżej rannych. Po

Szczyt huDKan — Ostatnia nowość Wai E^.wy 
W ie lk a  z lo k a lizo w an a  ro w jn  p a ry s k aTylka dla darosłycli
w  2 0  odflTonacl), Konrada Toma i Andrzoja W lasła

ConTerenc er: Tadeusz Pilarski jon.
Tańce I ewolucje układ, bołetmlstrza A.Pktkawsklego

m z KINA

Stradcm 15
Sea n sy od 5 , 7 1 8  
w niedz. o godz. z

DWU 2 źii a,
twiairda chwila, kiedy naród musi się własnym wy- 
sikiem raitować, a więc także swemu rządowi w 
jego roctłumych poczymandach całą -siłą pomagać. 
To zaś powinno być i zapewne będizdo także naj- 
skutecizaiejsBą nauką dla rządu i dla po lipów , 
P‘i'zyikiajmmej dla ludza, mewyzfutych dos^zęlnao 
z rosumu, sumienia i wstydu!

i „Przypominamy. że niedawno naród włoski w 
chwil potrzeby, w ciągu jednej doby, złożył peęó 
mis!jonów dolarów na opłatę raty długu zagranicz­
nego. Przypominamy, że chodzi o ratunek nas sa­
mych, o egzystencję Polski. Ws®a!kże Ojczyzna — 
to my sami na swojej ziemi. Dajmy darr swojej Oj­
czyźnie! Nie pożyczę, dajmy jej wkładkę zaufa­
nia-, dobrej woli i mocnej chęci".

Do Komitetu 0 bromy Państwa zostali zapro­
szeni: rektorzy wyższych uczelni krakowskich, pre­
zydjum miasta, ptrzcdstawiiciele orgaMzacyj i w ład? 
aiutionomiczaiyoh, redaktorzy pism miejscowych 
i inno. <

Na porządku dziennym dizislejszego posiedaesiią 
-orgaidziacyjnego poistawiołio:

Zagajenie przez prof. dra Jana Michała Rozwa­
dowskiego; wybór przewiodoiczącego zebrania 
i sekretnirza; ułożenie organizacji Komitetów Obr. 
Gospodarczej państwa i programu prac; uhwoti ze­
nie wojewódzkiego Komitetu; wybór Komitetu

celów Korni- 
zainicjowanie

utfkjirzeniia Konali< . t.nduęgo w Warszawie; 
jaiterp-edacje a wnioski.

LWÓW Z POMOCĄ DLA SKARBU
PAŃSTWA, ,

We Lwowie utworzył się tymczasowy komitet 
propagandy za jłożycizką wewnętrzną na poakłaKl 
złotego. Komitet tm  wydal z okazji świąt odezwę 
do społecBeóstwa lwowskiego, w której motywuje 
koomecaniość akcji. Odezw i została podpisana przez 
wojewodę Gairapbha , wicepretzydoąta m.. Obłrka 
i Stahła, posłów Raffimarśna., Reicha i GłąbhWkie- 
go, b. posła Wasunga i reJ aktora Łagiewnickie-

l HIiHs.cf Sr. GrobsKl w a m , *
Wobec pogłosek, jakoby minister St. Grabski 

|*wozamiiewał się z  marszałkiem Piłsudskim, 
eełem sawareia z  mni ugody, zamieszcza ten 
ątesfcer w »SR)wie Połskiein^, wyjaśnienia, z 
których przytaczamy następujące szczegóły:

>Aoi ni© bjTem w Sulejówku — powiedział 
n k , St. Grabski — aoi nie rozmawiałem z i ^  nłedziolę odbyło się w tej sprawie w sali Ra- 
iM^załki«n Piłsud^cim, ani nie przeprowa- ^  niejakiej nadzwyczaj lioane zgromaidzemie oby-
dzałem z nam jafeiichkolwiek układów przez ja- 
idchkołwiek pośredników. Wszystkie na ten 
be Baal podaeie w gazetach wiadomości są żwy- 
I to u  kłam^wemc.

W dalszym cśągu swoich wywodów mówił 
C rałski:

prówadaSma żadnych rokowań z mar- 
P5łs?aŁ*«m. AJte ni© m tó m K  by Oa 
Pofcki ©jiiecaiu hy!^ n . j-go

(Żżiust petentka. Nie wierzę bowiem, w rzekome 
^przygotowania zamachu przet marszałka, Pił
ńrUdskicgt - Przedew|seyi9tk em dłatogo, że za- łów i walut obcych Baukowi PolskS©i«u.

watełi, przedstawieni Wszystkich sfer i ugrupo 
wań społecznych. Po zagajeniu przes wiceprezy­
denta StaMa, przemawiał: b. po«eł dr Wssung 
(jako refei^at), poseł Hausner, dr Michałowski, dr 
0pietjs5ri, dr Czarnik, praerfefeajwidd fcapfeetws 
żydowskiego p. T. Eseu&tein, p. Rantórnatm, bry- 
T^djor Mącajóski, rektor Twardowski i iarni 

W i»B»ńta©ie uehw ałono jedhomyśkiie resohicję, 
r.wi»cnTj.;:,jcą potrzebę akc^ samopomocy całego 

społeczeństwa na rzecz pomnożenia, zaoohów Bm- 
fcu Pohtego przez oddanie złota, srebra, kiejuo-

KRONIKA
. . / i - i  i / /  Kraków, 28 grudnia.

Konsekracja biskupa ks* Hlonda
P. A. T donosi:
Uroczystości konaekracyjne, związane z nomana- 

cją k ; biskupa Hlondia na nowo utwwzotuo biskup 
-twa śląskie w Kalow^oieh. n&zpooziną się 1 s ty ­
cznia 192C r. w Oświęcumi-e, gdiziie obeoaie ksiądz 
UUkup przebywa. — W dniu tym praybęM e do 
Oświęchna uroczystośc-iowy komitet z Katowic ce­
lem ]iirz0\vt!oziŁein:ia nowo mianowanogio pasteaiza dń 
Katowic. W Katowicach uroczystości konsekra- 
cyjne odbędą się Gińia 3 styctzsiia w kościele św. 
Piotra i Pawła. Do Tej pory zgłosiło swój uddał w 
uroczystości 15 biskupów z całej Polski.

Ś W IĘ T O  K R Ó L E S T W A  C H R Y S T U S O W E G O .
W śwdątocizinym numenze naszego pomna podflfaśmy 
urzędową wiadomość, że papież wydał encyklikę 
na oześć Cha-ystoisaj, jako króla ludzkości. W emey- 
iUiće tej papież w-OKwał narody--'do uznania pino- 
waoia Chrystusia nad ludzkością, przyozom na 
©ia:k tego ustanowił nowe święto, przypadające 
na 0S'ta>fciiią niedzielę paźdżieaodka', a mianowicie: 
święto królestwa Chrystusowego, W noku bieżą­
cym nowe święto będzie obehodczoino 81 grudnia 
we wszysitkleh kościołach. Pram w tym dniu je­
dnak we wszystkich urzędach i  zakładach prze­
mysłowych odbywać się będzie normalnie. Święto 
to ^ak się iufoirmujemr w kurji ksaążęeo -bśkupiej 
je^t ściśle świętem kościełnem.

S1EDEMSETLECŚE ŚW. FRANCISZKA Z ASY­
ŻU. Dnaa 22 hm. o g. G wieczór odbyło się w sali 
włosikiej przy bajzyUec franoiszilrańskiej w Krako­
wie pŁerwsze konstytuujące zebranie ogólno pol­
skiego komiitctiu obclłCdu jnbrlewsBow-ego 700 ro- 
aznicy śmierci św. Fraincfezika z Asyżu. Nad ko­
mitetem objął paotekkorafc nuncjusz apostc^ski 
i episkopat poisfei. Na zebramiie przybyło, oprócz 
wyższego dfuołiowieatebwa świeckiego i zakonnego, 
liczne grono inteligencji krakowskiej, a wśród 
niej .ektor uimweirsjdctu JagielloMiiego, dr Łoś, 
pffezee sądu cywilnego Panek, prezes sądiu karne­
go Pełc, wdtcepreayjfnt miasta Wielgus, generał 
ks. Niezgoda, pułkownik Augustyn, profesor unlw. 
Jagiellońskiego Rybczyński, K. H. Rostworowski 
i inni. Zebranie zagaił prowincjał 0. Bzu ber, po- 
ozem wybrano do preaydjum prof. uniw. Jagieł!. 
L Birikenmajera, jako prezesa, ks. prałata M. Je­
ża na zastępcę i Br. J. Pawiaka na sekretarza. Po 
referacie p. Ks. Badowskiego, -wybrano koimkt 
wykonawczy, składający się z 70 osób z prawem 
dafezej kooptacji.

Podobne komitety, obchodowe zawiązały się tak 
że w innych państwach E-uropy. Wśzeffkie zgłosze­
nia i pasma w  sprawach jubileuszu przyjmuje se- 
kretarjat głównej Rady III. Zakonu, w PoŁsoc, Kra 
kówg u l ca Loretańska 11.

POD ZNAKIEM POWSZECHNEJ DEPRESJI 
EKONOMICZNEJ przeszły tego roku święta Bo­
żego Narodzeinia w Krakowie. Pomimo- jćęknej 
pogody, ruch w mieście był przoz oba dni świąt 
zn>a«auie słabszy, niż po inne lata. Nawet drugi 
dzień świąt (św Saozeą .̂n) mierabyt ożywił żąd­
nych Tzueama owsom, czy konfefea. Źgłodnhiłe 
wróble prędko uporały się z tu i ówdlzie rmoonema 
sarnami owsa.

Msszo paeteirfcfeie w wfflję wypeb^y świątynie 
Pańskie. Wielka fiwłasoam natłoik p a n ó w w  fco~ 
ściołe Miajrjafckim. i Publicanose za* howywała się 
pnzylkiadańe.;

(Silny był także napływ potbośnej ptabMofiaiości 
w oba dni. śwuąt do kościołów, strw3&fc>®eiza do kate- 
diy im Wawiełu, gdaie -w p&erwjszy dzień pontyfi-

udisiełeuiu plerwszioj pomocy, przewdezaoino ich na­
stępnie częściowo od szpitala św. Łaizaum, czę­
ściowo oddano opoce domowej. i

(PŁA TEK  DLA ZAłDGf KRAKOWSKIEJ, 
urządzony staraniem kouuiifeetu .obywutedsiklego pod 
protektoratem an-oybiskupa Sapiełiy, wojewody Ko 
wahkowskiego i komisanza p. W. Ostrowi-iklego, 
odbędzie się w  Demu Żołnienzia Poilskiosr-o we wto­
rek, 29 bm., o godzinie 5  po południu.

OPŁATEK LEG JONOWY. Okręgowy zarząd 
Związku legionistów w  Krakowie urządza w sobn  ̂
tę, 2 stycznia 1926 r-, uroczystość or^tika w sali 
tetmajetrowttikiej Kongregacji kupieckiej (Rynek, 
Pałac Spiski). Początek o godzinnie 7 wiioozorem. 
Oiikiesisra 20 p. up. ZeuptwiMiua dfla Iegjonfetów, 
oraz ich rodzin wydaje p. MurzylkoiwbKą ui. Kar j 
meheka 39 — cukiernia),

OPŁATEK W „SOKOLE". Towarzystwo gimna­
styczne „Sokół" w Krakowie urządza dnia 3 
stycznia 1926 r. o godzinie 7 wieczór uroczysty, 
opłatek w połączeniu z loteffją fantową, bogato 
tuposiaiżoną, na który zaprasza wszyr tk.idi swych 
członków wjraz z ich lodzdnami. Zgłoszenia przyj­
muje kance&wja- „Sokoła" w godzinach od 5 do
8 wieczór, oraz na -listę zbiera, kursor Tow.iray- 
stwa. — Wstęp po 3 złoto od osoby.

WIECZÓR SYLWESTROWY. Tc? s arzystwo gi- 
mnatstyozne Sokół wraz z Towarzystwem sporto- 
wem Wisła urządzają w bogato przybranych zie­
lenią salach Sokola dla swoich członków, ich ro- 
diziin oraz wprowadzonych gości, z nader uwramaU 
conym programem w połączeniu z kabaretem ze- 
spoin artystów scen kralkowslkich wioczór Syłwe- 
Btrowy. Zaiproszoiria wydaje kauoefairja Sotcoła co- 
dsTnnie w godzinach od 5—8  wieczorem.

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. Wieczór Sylwestro­
wy odbędzie się we czwartek, 31 bm., o  godzinie
9 wieczorem z rć^soodmokami. Wstęp wraz z wi­
nem dia członków Kluba zł. 1.50, cha, wprowadzo­
nych g o śd  zł. 3., akad. zi, 1.50.

Wftcjeozóf literacki odbędzie s'ię w niedzielę, dn. 
3 styocenia 1926 r. o godzi ute 8 waoczoirem na te­
mat : „Miłość w liryce Antoni ego -Wa śk ow skłego/ 
OdGzy t wygłosi prof. Ł. Tonaaszkiewicz. Recytacje 
wypowiedzą aort. dram. pp.: ZaJklicika i Rozmary- 
notwtóki. Dla ozłonków Klubu wstęp wodny, dia go­
ści wprowadBohycn po i  zł., dla akad. 50 groszy. 
Po wieiczjorze zebranie towarzyskie członków,

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. Po 
siedze-nle wydziału históryczmwfKoizotkiza^o od- 
bedaie sic w pCRnedaźatek, 28 bm., o godzinie 6 
wdeczorern.. Porządek dzienny: ks. prof. Kor.stón-

w fi- 
>ię

W IE L K I  Ś W IĄ T E C Z N Y  P R O G R A M  
Film o siatn l*] prcJu k cJiprzad  m lasi^cem  wykończony 
Tak w b m IbJ kum edji: jak  cliugo kina Jstnlbję nie było

Pat i Patachon
-  dfiji długi

jako Policjanci
£SS~ CAŁOŚĆ OLA MŁODZIEŻY DOZWOLONA! TU *

W IE L K I  Ś W IĄ T E C Z N Y  P R O G R A M

ZŁOTE ŁOZĘ
«  ja; wislki issl wpły# kiiiisty 13 ffleiczsfia?

Poczet. przedsL 
o godz, 5, 7 i 9, 
v/ niedz. o g. 3.

* Trzeci wielki film twórcy „Dzteslfeiorg* Przykazań*4 
i „Głosów Samobójców44 een alne^o CECiK 8. D£

uh najmilai zParam ountaKILlt'A W l utach głAwiiyc', „------
Rod la  R ocoąnę I T eodor U o złu w . W roli
roli kobiety z-ófe^ó łoża: YF?-:A REYNOLDS

Starowiślna 21 
Początek przed, 
w dnie poważ; 
o godz-41/, , C. 
7V* 1 9-toj,
w aiedz. og 3,

„SZTUKA"
św. Jaiia 4

Pocrnt. przedst 
eodr. o g. 5-te* 
w aiedz. a g. 8

THE KHZDAC
W  ro la c h  g łó w n y c h :

CHARLIE CH APLIN  
1 JA C K iE COOGAN
W spaniała kreacja  tych  genjalnyeh  orły® 
słó w . FMna, h tóry  aah yp n otyzo^ a l ca ły  
św ia t i u zysk a ł no?w ię k sz ą  ilo ść  wittŁoW
NAD PROGRAM! NAD FROGRAMt

Ó SM Y  C U P ŚW IA T A
r Sc a r d o  c o r t e j

i s< ro niewieścich, w semsacyjnyia iilmie. p.ARENA
Z M Y S Ł Ó W

Wsnanialy dramat erotyczny w  8 akiach omraty 
na Ile czarifących, pikantnych przygód awaa- 
turniczo-milosaych. DramaL nlopokouanycn ua- 
tnięhifjści. Przepych wystawy. Nad program.

ŻY CIE I  P O G R Z E B  Ś . P .  
W Ł A D Y 8 L  R EY M O N TA

K0NKUK:.O«ti AKIYP:. >0 WYTW. FIRST RATiOKAL

WANDA
fierlrafy 5

Począł, przedst. 
ogodzlnleE.Tiilf 
waiodz. od 3-e^

ty MMiaibki: ,Jh-ądy krytyczne i  -sceptyeąsne w łi 
lo iucfji e^tórnastego*’ maku". P o t e m  o d b ę t t e  ń  
lloełeikeiiie admaaae-tffaeyjite.

Szopka krakowska
W drugim dniu świąt y.̂ e<dług wznowionej tra­

dycji wysitaiwinaio w Muzeum przemy (słowem szop­
kę W akowską według jej Irksycanych wzorów, 
o cjz-em osobno ua tern miejscu była mowa. Tego- 
rocizno wystawienie skopki odbiegło od pieowu 
wwioi o  tyle, e wprowadzono do widowiska kilna 
nowych aktualnych figurek, jak: dorożkarz, szo­
fer, pnaekuplka, handełes i chłopiec z „Kurj^r- 
klem“, dła których śpiewki ułożył Konstanfty 
Krumiowsiki, a  nadto „<Kiadtśk‘* wystąpił z nową 
„oracyją", napisaną przez prof. K. Wfirtkiewicża, 
omawiającą złoślliwae róane aktiuałno sprawy, zrwda- 
Sfccaa miejskie. Wrestsme nowością była ślioŁna 
„Gwiaizdeozika betlejemska" układu prof. Knio- 
ra, wykonana pnzoz chór i ocdkioMgę.

•Wystawienie Szopki odinaosło pełny sukces, do 
czego znacznie przyczynił się dobry ze&pół wyko­
nawców. Figurkami pormzał z tempearameufeem 
ant. iraeźb. Po'p3awSka, pnzy pomocy pp. Baranow­
skiego i  Biełozyikai, tekst licy to w a ł uobrao dyspO' 
Ufowany archiwarjusz L. Siiojek, któremu dideiLme

„Promień"
P o d w a la  6

Erotyczny dramat wspó’czesny w 9-ciu aktach 
Fzecz dzieje s:ę wśród e le g a n c k ie g o  t o w a r z y s t w a  

obraz półświatka Kev Jorku. W rolach głównych 
CSRKIE ORlFFtTH najwspanialsza z g^yłazd ame- 
rykańsldch, kob;ela z przepastnemi oczami 
oraz CONWAY TEARLE, u jm u ją^  typ nrody 
męskie4, najmodn"e'szy artysta Ameryki

„REDUTA"
Lubloz 15.

Początek przed, 
codz. o godz. 5 
7 i  &-te| wieczór 
w niedz, o g, 3,

PAT i fATACHON
v  H lm ssU  a  s f tó  W i j

golc9 i m m
W IELKA ŚW 14TEC ZIIA  R cW JA  HUMORU 1 ŚMIECHU 

K r ó l  h u m o r u

B U S T E R  K E A T O N
wystąpi w tr/.oeb na^epszycb komediach 1 far 
Bach skrzących się szainoauiUim dowcipem
1 bajecznym humorem. — Treśó programu

W zaszarowanp domu,
Kłopoty człowieka genialnego*
BlaiU \mn,
Dziwna dziele wodza czerwonosî ryclł Indjan 
Ożenieni przez pomyłkę.
9 aktów nieorzerwanego horaganowego śmiechu
2 o rk ie s try  — sa lo n o w a  i J a z z -band

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
W  daft&zym ciągu świątecznego a parteru  prayno- 
&i dzasKejsizy dizicń powiórtca;!: „Trójki hultaj-
eikiej", kiojrej wKaowdcnae 1 z;ibuavjią insconizację 
tak przychylnie pa’zyjęto. Jub-u po raz ostatni 
„Któbąidź". We śimię i tąiwa-rtck dafeae powtórze­
nia „Trójki hultajskiej". We cswartcfe o gvdaox& 
11 wiearoironi Sylwc^tiowy wespoły -wieczór arty­
stó w .



SYLWESTER DLA DOROSŁYCH W TEATRZE 
„BAGATELA" I W STARYM TEATRZE. We
czwartek, 31 bm., odbędą się cztory wspaniałe wie 
ozory Sylwestrowe, a mianowicie: dwa (pierwszy 
o godzinie 8 wieczorem, drugi o godzinie 11 w no­
cy) w teatrze ..Bagatela" i dwa (pierwszy o godzi­
nie 7 i pół wieczorem, drugi o godzinie 10 w no­
cy) w Starym Teatrze. Wykon wc a mi tych wieczo­
rów będą najznakomitsi artyści w Polsce i tak:

Podwyższeni? hor za rałofce » płacenia poMtóe
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 28 grudnia. Dziś o godz. 11 przed 
poi. odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Rady

Elna Gistedt, słynna primadonna i niezrównana! m inistrów, k tóra obradowała nad projektem  u-
wy kona w czy ni fry wolnych piosenek, Clair Be-i staw y o podw yższeniu  kar za zw łok ę w  płace-
lyss, znakomita tancerka klasyczna, Walery Ja­
strzębiec, znany autor i satyryk, Józef Orwid, ar­
tysta teatrów warszawskich i niezrównany humo­
rysta, Marek Wmdheim, świetny piosenkarz, oraz 
jak zawsze doskonały Leopold Zbucki. W progra­
mie skrzyć się będzie wdzięk, finezja, humor, pio­
senka, satyra, elegancja i dowcip. Bilety na po­
wyższe wieczory są już do nabycia w teatrze „Ba­
gatela" i u J. Lipskiego, ulica Sławkowska 8.

Z TEATRU „NOWOŚCI". We wtorek rewja pa­
ryska „Tylko dla dorosłych", we środę „Dziewczę 
w koszulce". Dzień Sylwestra, czwartek, 31 bm„ 
obchodzi teatr „Nowości" nadzwyczaj uroczyście: 
o godzinie 7.45 wieczorem „Tylko dla dorosłych".
W nocy o godzinie 11 „Kraków w nocy", sensa­
cyjna rewja, premjera z udziałem wszystkich ar­
tystek i artystów i całego baletu. Rzecz; 
w Krakowie

niu podatków bezpośrednich. Projekt ustawy 
ma być jeszcze dziś wniesiony na plenum Sej­
mu, aby przed nowym rokiem ustawa mogła 
wejść w życie.

Memorjał ostrzega władze wojskowo pirzed k en -, tam trzy wyroki śmierci przez rozstrzelanie. Dwa 
sekwencjami, jakie pociągnąć może za sobą me- j pierwsze wyroki śmierci, wydane w związku z wy- 
chainiczna redukcja urzędników. Memorjał stwier- kryciem wielkiej panamy w doiwód&twie portu wo­
dza, że redukcja winna być przeprowadzona jedy- J jannego i wskutek zdrady stanu. Trzecim skaza­
nie drogą uproszczenia systemu urzędowania, biu-juym  był przewodniczący „Ispotkomu", Michajłi«w, 
rowości i rachunkowości. | który roztrwonił fundusze państwowe i był pośre-

Minister Żeligowski oświadczył, że na razie re- • dualkiem w wywożeniu dezerterów rosyjskich za 
dukcje urzędników cywilnych w min. spr. wojsko-1 granicę.
wych nie są przewidywane. Na wypadek przystę-J SKAZANIE BISKUPA PRAWOSŁAWNEGO, 
powania do redukcji, obiecał minister wziąć pod Z Moskwy donoszą: Rząd sowiecki skazał na 10
uwagę postulaty urzędników.

BEZPŁATNE PRZEDSTAWIENIA TEATRAL­
NE. Magistrat miasta Warszawy powziął myśl

lat domu karnego biskupa Niżmiego Nowogrodu, 
Leootija, za to, że biskup potajemnie się ożenił. 

MASOWE DEZERCJE Z ARMJI SOWIECKIEJ.
stikicn a.r- urządzania bezpłatnych przedstawień teatralnych. Rząd sowiecki postanowił znieść karę śmierci za
“ W f  Pierwsze takie bezpłatne przedstawienie dla m ło-{ dezercję w aimji czerwonej, albowiem dezercja od

ie w restauracji Pollera, na Dębnikach,: dzieży szkolnej, żołnierzy garnizonu warszawskie-j bywa się w takich rozmiarach, zwłaszcza w osta­
ną Woli J Osiowskiej. Aktuane kuolety i tańce. g0 i instytucyj społecznych i dobroczynnych, urząlinieli czasach nad granicą polska, że trzeóaby by-
Nowa wystawa. ’ * ’ ' . «. ...................

REPERTUARY:
TEATR  IM. SŁOWACKIEGO

Wtorek, 29 b. m.: „Ktobądź".
Środa, 30 b. m.: „Trójka hultajska".

TE A TR  O PERETK A „NOWOŚCI4*, ^
Wtorek, 29 b. m„ o godzinie 7.45 wieczorem, 

ceny miejsc o 50 procent zniżone: „Tylko dla do­
rosłych".

Środa, 30 b. m„ o godzinie 7.454 wieczorem, ce­
ny miejsc o 50 procent zniżone: „Dziewczę w ko­
szulce".

dzone staraniem magistratu, odbyło się 28 b. ra. ło przynajmniej kilkadziesiąt tysięcy zbiegów roz- 
o godzinie 3 po południu w Teatrze Wielkim. Na ■; strzelać.
program dane były: „Wesele na wsi", „Wieszcz-j LOSY KLEJNOTÓW DYNASTJI CZARNO- 
ką lalek", oraz  ̂„Fiecdk _ zaczarowany". Bilety na GÓRSKIEJ. W Dubrowniku policja aresztowała 
to przedstawienie rozdzielał magistrat drogą re-; jakiegoś osobnika, przy którym znaleziono klejno- 
partycji. | ty, należące do byłej dynastji czarnogórskiej.

MORDERSTWO. Z Warszawy donoszą: We wsij KATASTROFA PODCZAS GWIAZDKI. Z No- 
Topoli, gmina Ożarów, wstrząsające wrażenie w y-jw ego Jonku donoszą: W miasteczku Erie w  Pen- 
wołało dokonano odkrycie w mieszkaniu. tamtej- gyIwanji omegdaj w czasie uroczystości, gwiazdko­
w ego sołtysa, Matuszewskiego. Ody odważono j wej, urządzonej przez pewien dziennik, y  której 
drzwi do mieszkania; na podłodze w kałuży krwi; teaio U(xajał przeszło 5.000 dzieci, załamała się 
leżał bez życia Matuszewski. Jak stwierdzono, trybuna. Powstała panika, w czasie której troje

!

Dbajcie o swoje zdrowie!
„Szwafcarskie gorzkie zioła"
(z marką kogut) usuwają choroby 
żołądka, k iszek , obstrukcje, 
kamienie żółciowe i t.p.Idealny, 
naturalny, łagodny środek przeczy­
szczający, ułatwiający funkcje orga­
nów trawienia i działający prze­

ciwko nadmiernef otyłości. Pobudzają apetyt 
i wzmacniają organizm. — Pudełko zł T50.

Sprzedają apteki i drogeTje. 1917
Hmtowna sprzedaż w Krakowie:

Składy apteczne ,,Zorj&" Sebastiana 9/11

Usżne oświadczeniu polskiego posła 
o

miał on przestrzeloną głowę kulą rewolwerową. 
Policja podjęła dochodzenia i niebawem skierowa­
ła swe podejrzenia przeciwko zięciowi Matuszów- 

' skiemu, niejakiemu Wałerjanowi, którego areszto­
wano.

DO PP. ZŁODZIEJÓW. Pod tym tytułem znaj­
dujemy w jednym z dzienników warszawskich na­
stępujące ogłoszenie: „W dniu 21 grudnia b. r.
o godzinie 5—6 po południu przed domem 1. S 
przy ulicy Sienkiewicza skradziono z platformy 
paczkę jedwabiu. Poszkodowanym został praco­
wnik firmy. Za dostarczenie tej paczki wypłacona' 
będzie nagroda 1.000 złotych. Wszefkie wiadomo­
ści prosimy kierować pod teł. nr 149-31. Dyskre 

! eja zapewniona".
1 ZAPOWIEDZ STRAJKU W ŁODZI. Z Łodzi 
donoszą 24 bm.: Wczoraj wieczorem odbyło się ze­
branie pracowników miejskich z pracownikami ga- 

. zownd w sprawie enuncjacji wojewody łódzkiego 
_ przeciw wypłaceniu trzynastej pensji gazowni

, kDm.
Decyzja wojewody wywołała wielkie wzburzenie 

wśród pracowników gazowni. Postanowiono na ze­
braniu z ostateczną decyzją wstrzymać się do po- 

. niediziałku, a w razie, gdyby sytuacja się nie zmie- 
Do lwowskiej „Gazety Porannej" donoszą z Mo-,ndła, poczynić przygotowania do strajku, 

skwy: Wrócił tu poseł polski w  Moskwie, profesor^ PODWÓJNE MORDERSTWO „ŚWIĄTECZNE" 
Kętrzyńska, który -  jak wiadomo -  bawił p e - iWE LWOWIE. W  czasie pewnej zabawy świątc-
wien ozas w Poznaniu na zjeźcMe hfatotyków. ^  we Lwowie w  m um U rnu murarza Michała 

. . . . .  Zarazyckiego jeden z gości, znany i niebezpieczny
W rozmowie z dzaenntkarzatm sowieckimi oswwd- zlaA^  J ózeJ,  PoplS  poH ddl się z  to ro w y -
czył profesor Kętrzyński, że rokowania w sprawie stweun, wszczął aw7anturę, a następnie dobył z kie-
połsko-sowieckiego układu handlowego rozpoczną s,zoni  rewolweru i strzelił dwulorotnie do innego
się prawdopodobnie w styczniu lub lutym 1926 r. j uczestnika zabawy, Józefa Turkiewicza, raniąc go
Dojdą one do skutku natychmiast po otrzymaniu! w brzuch i kładąc na miejscu trupem.

dzieci zostało zadeptanych na śmiie^ 
dzieci oidnioely ciężkie obrażenia

«. liczne

ZMARLI:
— We Lwowie zmarł w 70 roku życia diY Wła­

dysław K o h l b e r g e r ,  emerytowany długoletni 
dyrektor zakładu dla umysłowo-chorych w  Kul- 
parkowie, b. wiceprezes w^&chodnio-małopokkiej 
Izby lekarskiej.

S z b l a n k a  w o d t y

na czczo przeczyszcza najlepiej organizm! 1946 
ŻĄD A Ć W A P T 2 K A C H Z  S R 0 6 0 S R J A C H

oficjalnej propozycji rządu sowieckiego. Rząd 
polski już obecnie prowadzi pracę przygotowaw­
czą do tych pertraktacyj. Również w najbliższej 
przyszłości należy oczekiwać wzajemnego rozsze­
rzenia sieci konsulatów, a to w związku z ratyfi­
kacją konwencji konsularnej, zawartej jeszcze w 
roku ubiegłym. (Sprawa ratyfikacji tej konwencji, 
jak wiadomo, w dniach najbliższych wejdzie na 
plenum sejmowe).

Co się tyczy rewizyty premjera Skrzyńskiego w 
Moskwie, to poseł profesor Kętrzyński oświadczył, 
że podróż premjera do Moskwy odbędzie się praw­
dopodobnie na wiosnę (w marcu lub kwietniu ro­
ku przyszłego), kiedy p. premjer będzie dyspono­
wał dostateczną ilością opracowanego materjału 
w  dotyczących sprawach, których rozważanie ma 
nastąpić w  toku konforeneyj premjera Skrzyń­
skiego z sowieckim ludowym komisarzem dla 
spraw zagranicznych. Konferencja w Moskwie 
obejmie szereg doniosłych kwostyj natury polity­
czno-gospodarczej, a dotyczących unormowania 
wzajemnych stosunków polsko-sowieckich.

Dokonywana od dłuższego czasu akcja li­
kwidacyjna organizacji komunistycznych w wy 
miku swym doprowadziła do rozbicia prawie 
wszystkich organizacyj o tym charakterze na 
terenie województwa nowogrodzkiego. Ogółem 
aresztowano w czasie tej akcji przeszło 200 
osób.

Ostatnio zlikwidowano w powiecie Słonim­
skim Komitet okręgowy w pełnym składzie w 
liczbie 17 osób. Wszy#kich przekaza.no władzy 
sądowej.

Również w Łomży -przystąpiono do likwida­
cji miejscowego komitetu. Aresztowano: Rad- 
mila Łysakowskiego, Altera Sokola, Fajgę 
Frydmanównę, Dawida Gołąbka, Gorszona Ges- 
sera, Cha.ima Grudnia, Abrama Podróżnika. 
Jakóba Szlapnika. Stanowili oni łomżyński ko­
mitet okręgowy, czego dowodzą materjaly zna­
lezione podczas rewizji, mianowicie: sprawo­
zdania z dzielnic, protokóły konferencji, kore­
spondencja partyjna, rachunki itp.

Z kraju i ze świata
ŻYCZENIA NOWOROCZNE przyjmować będzie 

Prezydent Wojciechowski na Ziarnku w dniu 1 sty­
cznia 1926 r. o godzinie 12 w  południe. 
u m ? o £ DNICY CYWILNI U MINISTRA SPRAY/ 
WOJSKOWYCH. Delegacja zarządu głównego Sto 
warzy«izenia urzędników państwowych była przyję 
ta  przez ministra spraw wojskowych, generała Że- 
kgowiskiego. Delegacja wręczyła ministrowi me- 
raorjał, omawiający sprawę redukcji urzędników 
fsywilnych w ministjersŁwie spraw wojskowych.

Reforma toina w Sejmie
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 28 grudnia. D ziś o godz. 4 popoł. 
odbędzie się posiedzenie Sejmu, na którem  poza  
trzeciem i czytaniam i czterech  drobniejszych  
projektów  ustaw  mają być załatwione w dal- 
szem głosowaniu poprawki Senatu do projektu 
ustawy o refornre rolnej.

Uroczenie Konie?
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Belgrad, 28 grudnia. „Prawda" donosi, że 
konferencja m inistrów spraw zagranicznych  
m ałej en tenty  nie odbędzie się  ani w lutym, 
ani w marcu, jak to zapowiadano, ale dopiero 
po serbskiej W ielkiej N ocy, to jest z końcem 
kwietnia. Powodem  odroczenia terminu konfe­
rencji jest naw ał prac czeskiego ministra spraw 
zagranicznych. ■ ,

Wiedeń, 28 grudnia (PAT). »Sonn- und Mon- 
tag-Zeitung« donosi: Policja berlińska wyjaś­
niła obecnie sprawę zamordowania leśnika Jen- 
sena, który został w sierpniu 1924 r. zastrzelo­
ny. W sprawie tej aresztowano przywódcę ko­
munistycznej grupy terorystycznej w Królew­
cu, Mikkuweita. Jensen został zastrzelony z ty­
łu,’ gdy po zgromadzeniu związku wojskowego 
wracał przez las o godz. 11 -wieczorem. Obecnie 
wyjaśniła policja, że morderstwa tego dokonali 
komuniści.

(9 oczskiBaniu przesilenia gnbtneteBega Be Francji
(Telegram własuy 

Paryż, 28 grudn;!a. Plan finansowy kartelu 
lewacy został dziś wniesiony do Izby. Julio 
odbędzie się rada ministrów, która zadecyduje 
o losie planu sanacyjnego Boumera. Nie jest ża­
dną tajemnicą, że co do tego planu w gabine­
cie panują zasadnicze różnice zdań. Liczą się 
z tern, że ministrowie kartelu, to jest Renault, 
Daladier a może i Painleve będą głosować prze 
ciw projektowi, jednak opozycja ich pozosta­
nie ’w mnoijszości. W kokach politycznych mó­
wią, ż Briand zamierza prosić tychministrów,

„Nowej Reformy").

aby zaniechali na razie dalszych konsekwencyj 
swego sprzeciwu, zanim nie wypowie się o .pla­
nie Doumera komisja finansowa Izby. Istnieje 
więc pewność, że wkrótce nastąpi kryzys ga­
binetu a mianowicie kryzys ten obejmie albo 
cały gabinet, albo ministra finansów kartelu. 
Doumer miał się wyrazić z uznaniem o planie 
finansowym kartelu, zarzucił mu jednak to, że 
plan ten da się wprowadzić w życie dopiero za 
rok albo za półtora roku.

--------------- o---------------

Paryż, 28 grudnia (PAT). ^Chicago Tribune« 
donosi z Angory, że rząd turecki postanowił 
definitywnie zaniechać wszelkich wrogich wy­
stąpień w związku z decyzją Rady Ligi Naro­
dów w sprawie Mossulu.

Paryż, 28 grudnia (PAT). ^Chicago Tribune« 
donosi z Angory, że w sztabie generalnym od­
były się nader ważne narady, w czasie któ­
rych prowadzono dyskusję nad ewentualnem 
przeprowadzeniem kampatiji w rejonie Mossu­
lu.

Angcra, 28 grudnia (PAT). Z całego kraju 
nadchodzą depesze o wiecach protestacyjnych 
przeciwko decyzji Rady Ligi Narodów w spra­
wie Mossulu.

>N. Fr. ?Tesse« donosi z Londynu:
Partja komunistyczna rozesłała do swoich or- 

ganizacyj filjalnych wezwanie, aby członkowie 
p&rtji przeszkadzali czynnie wszelkim wysył­
kom wojsk i materjału wojennego do Mossulu

i do Iraku. Żadna *walka przeciw brutalnemu 
imperjalizmowi angielskiemu nie będzie sku-i 
teczną, jeżeli po protestach nie nastąpią czy­
ny. _________

Praso francuska o traktacie turecko-
Omawiając fakt zawarcia układu turecko- 

sowieckiego »Petit Joumal« pisze:
Turcja postąpiła bardzo nierozważnie, zawie­

rając z Rosją pakt neutralności, albowiem ma-: 
ło jest prawdopodobieństwa, aby nie dała się 
ona wchłonąć przez Unję sowiecką. Zdaniem 
dziennika, Turcja dojdzie niezadługo do tego, 
że posiadać będzie tylko nominalną niepodle­
głość.

Pertinax w »Echo de Paris« wyraża przeko­
nanie, że zbliżenie sowieeko-tureckie podykto­
wane zostało nienawiścią ku wspólnemu wro­
gowi, Lidze Narodów.

2>L‘Oeuvre« wyraża przypuszczenie, że układ 
turecko-rosyjski zawiera również tajne klau­
zule.

2>Homme Librę* nazywa traktat rosyjsko-tu- 
recki traktatem przekory.

2>Ecłair« uważa, że traktat skierowany jest 
przedewszystkiem przeciwko Anglji. Dziennik 
utrzymuje, że Niemcy, Unja sowiecka i Turcja 
związały się obecnie węzłami wspólnych Inte­
resów. Jest to owo, wieczne parcie Niemców 
na wschód, do Azji, poprzez kraje słowiańskie.

Z kolei zwrócił swą broń przeciw gospodarzowi, 
wspomnianemu Zarzyckiemu i do niego również 
strzelił, trafiając go także w brzuch. Śmiertelnie 
ranny Zarzycki w kilka godzin później w szpitalu' 
zakończył życie. Podwójny morderca zbiegł i do­
tąd się ukrywa.

ZAWALENIE SIĘ MOSTU NA SANIE W PRZE 
MYŚLU. Pod napoirem kry lodowej, która ruszyła 
wskutek odwilży, oraz wskutek nacisku wezbra­
nych fal, zawalił się z wielkim hukiem most drew­
niany na Sanie, łączący dzielnicę przemyską „Gar 
bar ze" z Zasaniem. Most ton, niedawno znacznym 
kosztem zrekonstruowany, był przeznaczony w y  
łącznie tylko dla ruchu pieszego. W chwili runię', 
cia na szczęście nikogo na moście nie było. Mimo; 
to powstały pogłoski, że kilka osób wraz z mo­
stem runęło i znalazło śmierć w nurtach Sanu.

OPŁATY CUDZOZIEMCÓW WE FRANCJI. —
W myśl ostatnio potwierdzonych i uzupełnionych 
przepisów, każdy cudzoziemiec poinad 15 lat, któ­
ry ma zamiar pozostać we Francji dłużej, niż dwa 
miesiące, jest obowiązany stawić się w kom bar ja­
cie policji łub danej gminie w przeciągu 48 godzin 
od przybycia w  celu złożenia prośby z czterema 
fotografjami o wydanie mu ważnego na dwa lata 
świadectwa tożsamości (carte dhdentite), które na 
stępnie zawizować trzeba przy każdej zmianie, 
miejsca zamieszkania. W razie odmowy, albo ode­
brania świadectwa tożsamości, cudzoziemiec musi- 
opuścić tory tor jum francuskie w ciągu ośmiu dni.
Przy wydawaniu lub odnawianiu świedectw tożsa­
mości, pobierana jest opłato w  kwocie 68 franków.

Prawo do zniżonej opłaty do 10 franków mają 
ojcowie i matki dzieci, które uzyskały już obywa­
telstwo francuskie, studenci, uczeniu  autorowie, 
żyjący we Francji i należący do składu jakiejś 
uczelni francuskiej. Zwolnieni od tej opłaty są, tyl­
ko cudzoziemcy, którzy służyli, jako ochotnicy w 
armji francuskiej podczas wojny.

SEKRETARZ GIMNAZJUM LITEWSKIEGO 
DEFRAUDANTEM. „Dzień Kowieński" donosi, 
że w tych dniach zgłosił się do policji' kryminalnej 
sekretarz gimnazjum litewskiego, utrzymywanego 
przez towarzystwo „Ausara" i zażądał, aby go are­
sztowano, gdyż sprzeniewierzył 8.000 litów. Zarzą­
dzone śledztwo wykazało, że suma zdefraudowana 
jest znacznie wyższa i wynosi przesizlo 30 tysięcy 
litów. Złodzieja aresztowano.

POLSKI BALON LOTNICZY W NIEMCZECH.
Z Berlina donoszą 23 bm.: Wczoraj po południu 
wylądował w miejscowości Fiatów polski balon 
lotniczy, z którego wysiadło dwóch oficerów pol­
skich. Balon ten z powodu mgły_ dostał się poza 
granicę polsko-niemiecką. Obaj oficerowie, zaopa- 
trtzoni w środki pieniężne przez prezydenta pro­
wincji, wrócili do Polski. Konsulat polski w File 
pieniądze te zaraz zwrócił prezydentowi prowin­
cji.

KALENDARZ GREGORJAŃSKI W TURCJI.
Z Angory donoszą: Zgromadzenie narodowe posta­
nowiło przyjąć z dniem .przyszłego roku, jako obo­
wiązujący kalendarz grcgorjański. Z dniem tym 
traci ważność kalendarz mahometański.

KARA ŚMIERCI ZA DEFRAUDACJE W URZĘ »Berlmer Tageblat/t« donosi, że delegacja nie- 
DOWANIU. Z Petersburga donoszą, że .wykonano miecka nie adiołała jeszcze rozpatrzeć wspólnie

z przedstawicielami przemysłu niemieckiego 
materjału, przedłożonego jej w listopadzie b. r. 
przez delegację polską. Delegacja niemiecka 
przed świętami zawiadomiła delegację polską, 
że wręczy jej w dniu 25 stycznia własne mate- 
rjały, przygotowane na podstawie materjału 
polskiego.

2>Borliner Tageblatt* komentując tę wiado­
mość zaznacza, że w opóźnieniu doręczenia po­
stulatów Rzeszy niemieckiej Polacy nie powin­
ni dopatrywać się żadnych wrogich zamiarów 
ze strony niemieckiej.

Niemcy pragną dobrych stosunków gospodar­
czych z Polską i jeżeli — pisze dziennik — do­
tychczas takie stosunki nie istniały, nie jest to 
winą Niemiec. Wszyscy bowiem kontrahenci u- 
skarżają się na trudności, jakie związane są z 
prowadzeniem transakcyj handlowych z Pol­
ską, bądź to z powodu polskiej polityki celnej, 
bądź z powodu spadku złotego. Obecnie de fac­
to nastąpiło z tego powodu, że prawie każdy 
punkt nowej polskiej taryfy celnej godzi w in­
teresy Niemiec. Wszystkie niemieckie związki 
gospodarcze domagają się ochrony swoich inte­
resów.

Z tego wynika konieczność porozumienia w 
łonie samego przemysłu niemieckiego. Pożalem 
musi się też rząd Rzeszy porozumieć z rządami 
krajów niemieckich. Wszystkie te okoliczności 
usprawiedliwiają opóźnienie, które w żadnym 
wypadku nie stanowi ostrza, skierowanego prze

uchwalony przez komisję Izby deputowanych.
Paryż, 28 grudnia (PAT). Projekt prowizo- 

rjum budżetowego na styczeń przewiduje sumę 
3.116,969^12 fr. w budżecie ogólnym i 514 mi- 
ljonów 310.704 fr. 'w budżetach dodatkowych. 
Rachunek specjalny oddziałów okupacyjnych w 
Maroku i Syrji przewidujo kredyty w wysoko­
ści 120,148:644 fr. plus dodatki 76 miljonów 
dla Maroka i 2814  miljona dia Syrji na utrzy­
manie oddziałów posiłkowych. Komisja finan­
sowa Izby przyjęła całość projektu czyniąc je 
dynie zastrzeżenia co do paru artykułów,

(Telegram własny „Nowej Reformy"). 
Jerozolima, 28 grudnia Druzowie zawiesili 

wszelkie kroki wojenne przeciw Franzuzom 
i zgodzili się na wymianę jeńców wojennych. 
Upatrują w tem sukces polityki nowego komi­
sarza Syrji, JouveneIa. ; ; , 2.

Odrzucenie mmśMfiM -EI-Rrlnsa
Z Madrytu donoszą, że rząd hiszpański od­

rzucił warunki pokoju Abd-el-Krima.
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Bział ekonomiczny
Przyczyny opóźnienia« traktacie 

polsko-niemieckim

ciw Polsce.

Z giełdy krakowskiej
Kraków, 28 grudnia. 

Zebranie dzisiejsze przeszło pod znakiem 
tendencji niejednolitej. Z papierów cięższych 
Zieleniewski słabiej przy silniejszej chęci kup­
na, Górka i Tepege znacznie straciły na kursie, 
przy malej chęci kupna. Cukiernicze utrzyma- 
ne, przy niewielkiej ilości towaru. Reszta pa  ̂
pierów lżejszych utrzpmuje się na poziomie 
przedświątecznym. Ruch nieco żywszy.

Na pogieldziu tendencja utrzymana. Chęć 
kupna Jaworzna silniejsza po kursie utrzyma­
nym. Lokomotywy w poszukiwaniu bez towaru, 
nich niewielki. Za Jaworzno płacono 7.80 
7.85.

Waluty i  dewizy niejednolite. Dolar, który 
w czwartek wieczorem kolo godziny 6 doszedł 
do kursu 9.80, później koło godz. 8 spadł do 
9.10. W piątek, sobotę i niedzielę kurs utrzy­
mywał się na poziomie 8.90—9.10. Dziś w go­
dzinach porannych kurs wynosił 9, a  koło 
godz. 1 osłabł, utrzymując się na poziomic- 
8.70—8.90. Na giełdach krajowych sytuacja 
podobna, jak u nas. Obroty w dolarach żyw­
sze. Bank Polski płacił dziś za dolara 8.50.

Ostatnio (godz. 2) kurs dolara 8.85—9.

Kraków, 28 .grudnia.
Akcje: Pol. Bank przem. 0.11. — Pol. Tow. 

handlowe 0.17. — Pharma 0-66. — Zieleniewski 
10.5. — Cegielski 9. — Trzebinia 0.15. — Po­
cisk. — Parowozy 0.25. — Górka 7.75. — Sier­
sza 2. — Tepege 0.16. — Polska Nafta 0.25— 
0.26. — Tłuszcze Trzebinia 7. — Ćmielów 0.22. 
Chodorów 5.50.

Warszawa, 28 grudnia.
Akcje: Bank Handlowy 2. — Banie Zw. Sp. 

Zar. 4.25, — Cegielski 0.22. — Parowozy 0.25. 
Starachowice 1.02. — Żyrardów 7.25. — Ha- 
berbusch 5.50. — Nobel 1.43 — Ursus 0.60.

Zurych, 28 grudnia (PAT). Zamknięcie. Pa­
ryż 18.82, Londyn 25.18.5, Nowy Jork 5.17.2, 
Bełgja 25.45, Włochy 20.85, Hiszpanja 73.85, 
Holandja 207.95, Berlin 1.23.1, Wiedeń 73.10, 
Sztokholm 138.85, Oslo 105.12, Kopenhaga
128.50, Sof ja 3.77 Praga 15.32y2) Warszawa
57.50, Budapeszt 0.72.7, Białdgród 9.17.5, Ate­
ny 6.75, Konstantynopol 2.75, Bukareszt 2.40. 
Helsingfors 13.07. Tendencja spokojna.

Wiedeń, 28 grudnia. Początkowe kursa pa­
pierów polskich w tysiącach koron. Galicyjski 
Bank Hipoteczny 3.2, Fanto 113, Nafto 94, Kar- 
pa-ty  ̂82.8. Tendencja spokojna.

Wiedeń, 28 grudnia. Kurs złotego w stosun­
ku do szylinga 78 3/4.

ló ro do nt:.

Po zamknięciu kronikr
KONCERTY PADEREWSKIEGO 

W AMERYCE.
P. A. T. donosi z Nowego Jorku:
W ciągu grudnia Ignacy Paderewski dał sze­

reg koncertów w różnych miastach Ameryki 
na rzecz funduszu dla amerykańskich inwali­
dów. Koncerty te przyniosły 25.000 dolarów. 
Pierwszy z tych koncertów odbył się dnia 12 
grudnia w Carnegie Hall. Publiczność trzy Taay 
powstawała z miejsca, a mianowicie gdy warta 
honorowa w uniformach polskich i amerykań­
skich wriosła na podjum sztandar Stanów Zje­
dnoczonych i emblematy Ligi inwalidów oraz 
Towarzystwa polsko-amerykańskich wetera­
nów, drugi raz gdy wszedł Paderewski, a  trzeci 
gdy w toku produkcji wręczono Paderewskie­
mu wieniec laurowy. Koncerty odbyły się w 
kilkudniowych odstępach w Filadelfji, Wa­
szyngtonie i Bostonie. Sam koncert w nowym 
Jorku dal 9.000 dolarów. «

CELEM WYKUPNA ŚWIADECTW PRZEMY­
SŁOWYCH I KART REJESTRACYJNYCH NA 
ROK 1926, krakowska Izba skarbowa zarządza 
dwurarowe urzędowanie w kasde skarbowej I. w 
Krakowie w dniach od 28 do 81 bm. od godziny 
8—2.30 po południu i od 5—7.30 wieczorem.

BOLSZEWICY PO RAZ PIERWSZY ŚWIĘ­
TOWALI. Rząd sowiecki — po raz pierwszy 
za czasów panowania bolszewickiego, wydał 
rozporządzenie, na mocy którego ogłasza się za 
zgodą robotników i urzędników dnie 25 i 26 
grudnia »dniami wypoczynku*. W urzędach i 
przedsiębiorstwach, w których przerwanie pra­
cy lub urzędowania jest niedopuszczalne, wy 
nagrodzenie zostanie podwojone.

Rizecz charakterystyczna, że rozporządzenie 
to nie zawiera żadnej wzmianki o tem, że ob 
chodzi się w tych dniach święto Bożego Naro­
dzenia* Mówi się tylko o ^dniach wypoczynku* 
aby nowe rozporządzenie nie miało >zabarwio^ 
nia religijnego*...

BAT AL JON DZIEWCZĄT BOLSZEWICKICH. 
Przeciw Czamgtsoliinowi w walczących przeciw nie­
mu oddziałach Fanga znajduje się bafałjom mło­
dych dziewcząt bolszewickich, zwany batołjonem 
śmierci.

LICZBA BEZROBOTNYCH W ANGLJI wyno­
siła w dniu 19 grudnia 1,127.500 osób, czyli o 35 
tysięcy 157 mulej, niż w ubiegłym tygodnik, 
a o 30.975 mniej, niż 19 grudnia 1924 raka. — 
W liczbie bezrobotnych jest 187.300 kobiet i  dziew 
cząt. , , - -  ^
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Zapiski literackie
—■ „SZTUKI PIĘK N EJ zeszyt grudniowa 

ostatni w  roku bieżącym, zawiera p r .< <]-'• 
wszystkiem monografję twórczości Olgi. •. 
znańskiej, najwybitniejszej niewątp! • i« 
trecistki polskiej, znakomitej rej>rtvvnu7iJa  
malarstwa polskiego na terenie m ięd zy ; rado­
wym, cenionej zarówno w kraju, ja k . ,*.p gsanl- 
cą. Monograf ja, pisana barwnie i żywo. wy oz er 
pująco a bez pedanterji, przez M. Sajnlickiegcy 
opatrzona jest licznemi reprodukcjami dziel! 
artystki (w tem 2 rotograwiury). j

Obok tego znajdujemy w zeszycie sprawo-i 
zdanie (również z ilustracjami) z ciekawej j 
„wystawy star, n mistrzów w Akadem ji ber- 
lLń3kiej“, oraz interesujące' studjura o „sztuce 
świeckiej w Penigj “ ednem. z wybitnych śro­
dowisk starego maku 'wa włoskiego, wsławio­
nej imieniem Perugiwa — ozdobione licznemi 
reprodukcjami dziel tego mistrza.

Tak bogaty w treść ; ilustracje zeszyt (jako 
oddzielny dodatek, nadto ; - ginalny drzewo­
ryt W. Skoczylasa), uzupełń;.! obfita i żywa 
kronika ważniejszych zjawi - i zdarzeń w k ra­
ju i za granicą, wśród której znajduje się cie­
kawa i gorąco napisana przez Stanisława 
Przybyszewskiego informacja o „galerji“ Ka­
raska w Pradze czeskiej i dziełach w niej pol­
skich artystów. St. Mróz.

-  STEFANOWI ŻEROMSKIEMU W HOŁDZIE ■ '■■u y . " » . —
Fięk&ym hołdem młodej literatury jest ostata
numer „Wiadomości literackich*. Liezne podu \ z* la* dłngi * bo 12 m. 40 b. trwające stawianie 
bizny, przedstawiające postać wielkiego pisarzad ;
W rozmaitych chwilach jego życia, pełne głębo ' edalankę ro sprawiła pnblicsuo-
kiego ujęcia artykuły (Marji Dąbrowskiej, W ; scaarna maska*, która nie chciała zdradzić 
lama Horzycy, J. N. Millera, Karola I zVkow-D‘5̂  incognita, o ile nie potrafi stawić oporu 
skiego, Jułjasza Kadena Bandrow : v Anieli «H«wieiowi posad godzinę. Tymczasem walka 
Zagórskiej, Karola Szymanowskiego Stefana 
Kołaczkowskiego, Jarosia w * i' waszki cza, hlmi-
la Breitera, Andrzeja Su-w-ius, ZoJ. 
skiej), przemówienie na asademji żałobnej 
sła Ignacego Daszyńskiego, y?zmięknę utw , 
poetyckie (Lechonia, Staffa. Słonimskiego, U  #U*V"ar*<l»we nw oay  narciarskie w Ta 
H. Morstina, Tswims, Wittlina, Wierzyńskiego, ;»»«>*• ‘•wnio Tatr odbędą się w styesoin

Mistrz światt w htiaNzie H&?«mocHer, zwyciężony przez 
łaptśczyka Sugamima.

{
•J, W b j 1 
syków- ^
A nieli! ? ? « i«wiczow

w ni* wssyst-kitgo 2 m. 47 s., tak łatwo uporał 
♦ganiewies ze swoim rywalem. Pabliczności 

Nh A • w-1 f Ł  s**5 w „Sokole* ponad 1.000 osób. Funkcje 
; > 8* połniłi nader sprawnie pp.: Kopta, Gawro- 

j nek i Potocki.

Jastruna, M» Brauna, Broniewskiego, Karskie 
go, Kaweckiego, dają w samie całość4 wymow­
ną i mocną, dobitnie świadczą czem stał się 
po wszystkie czasy dla twórca j myśli polskiej 
Stejan Żeromski, ten olbrzym ducha *łowa. 
Wiele serdecznego, wzruszającego wyra? za­
wierają w sobie głębokiem tchnieniem poezji 
owiane i wielkim, nieutulonym żalem przeni­
knięte wiersze Staffa (zamieszczamy je w do­
datku świątecznym), Lechonia, Słoaim»Uego, 
Tnwina, Wittlina, Karskiego.

roku dwa międzynarodowe zimowe konkarsy, 
a mtanowigie dnia 30 i 31 stycznia „Międzynaro­
dowy konkurs sksków* w Zakopanem, zaś od dnia 
6 do 10 stywnia „Międzynarodowy tydzień sportu 
zimowego w Siu-eksie*.

Zawody w Srm^ksie obejmą całokształt sportów 
zii owych, a . więc biegi na nartach, hoekey na lo­
dzie, wyścigi bobsieśgDowe, zawody łyżwiarskie 
i t, p.

Członkom Związku Turystycznego, pragnącym 
wł ’ udział czynny lub bierny w konkursie w 
-krxi*ksie, wydaje Związek w lokalu swym przy 
ul, Szpitalnej 1. 36. od g, 9—1 i cd 4—6 popoł. 
iegiiymtcjo tatrzańskie, uprawniające do wyjazdu 
na czeską stronę Tatr.

Ze sportu
Walki zapaśnicze w Krakowie, Staraniem

T* S. „Wisła* odbyły się ouegdaj w sali krakow­
skiego „Sokoła* wielkie zapasy atletyeone, połą 
«on* z bosanteresownym udziałem St. ZbyasAa Cy- 
goniewicza, który ofiarował temu zapaśnikowi, 
lEWry stawi nau opór dłużej, niż godzinę, kwotę 
1.000 dolarów.

Do zapasów z Cyganiewiczem zgłesiii się: znany 
atleta krakowski, Franciszek Pawlikowski oraz 
dragi w czarnej masce, który nie chciał jednak 
adradzió swego incognita.

-Główne zapasy poprzedziły spotkania w walc® 
francuskiej czterech par atletów amatorów, człon­
ków sekcji cieiko-athtycznej T. S. „Wista* W pierw­
szej parze wał»yli Kmiecik—Łu»z*aewski, zwycię­
żył pierwej po »pływie 12l/a minuty.
, Drogą parę stanowili Pawlikowski jan,—Saletto, 
Którzy po 20 minutowej, zaciętej i ładnie prowa­
dzonej' walce, nie zdołali jej rozstrzygnąć. Najcie- 
kaw m  spotkanie amatorów, to walka trzeciej pa­
ry, Jodłowski—Krontzel, zakończona zwycięstwem 
pierwszego z nich po upływie 12 minut. Na sta- 
fctftcsttie walk amatorskich stanęli w ostainizj 
parze Tylko i Golonka, pierwszy z nich to znany 
;esaese z przedwojennych czasów zapaśnik, który 
znalazł w Golonce całkiem rć* *go sobie partnera. 
Walka nierozstrzygnięta po 2*9 minutach. Nastę­
pnie przyszła kolej na Cygazlewlcsa, witanego owa­
cyjnie. Fo bardzo ładnej i efektownej waice poko­
nał on mistrza krakowskiego, F. Pawlikowskiego, 
Atórzge teś nagrodzono wcale huoznemi oklsskainl

Podwyższenie cen 
materjałów budowlanych

su> ?. gliny — nie amerykańskiej, a robo­
tnic m płaci się m terai, ni© doki,rami — źe drze­
wo roście i ścina w in huty szklaśie są
w kraju, podsobihc, juk c-faaengowaśft 

i Vzypomonajny ?. a u *m 
shy z całą. O; i orgią vrf*
•ym producantom, ja.k i ównioż przeciw kartelom
 ̂ uh;-, dopudctiy <h ursrawhmj.a jawnej lichwy.

Do wfcttiz wojewó.Dkirh apelujemy o uregulo- 
ceni w jak nujlirótszym czasie i powołanie 

>• żyda stałej koniiisji cennikowej z udziałem 
rzodsita.wic.ieli dyrokcji ■'-robót publioznycfe, magi

kolei odbyła się w tych dniach konferencja, na 
której ustalono normy dziennego przeładowania 
w miesiącu styczniu węgla dla Gdańska po 780 
wagonów, a dla Gdyni pi 30 wagonów. Zarządze-

wolanym czynnikom, j nie to okazało się z tego powoda konieczne, iż
ly przeciw nieshmi&n- i w ostatnim czasie wzmogły się tak dalece zamó-

Ze sfer przemysłowych piszą nam:
Do licznych objawów zanika ©tyki kupieckiej 

i uczciwej kalkulacji, przybywa nowy, wieic© zna- 
miemny, a zarawrn mebezpriecefzny dla przemysłu 
budowłanćgo, a przyczyniający się (b> wzł.o*tu bez 
rbbocin: gwałtowny wzrost cen materjałów budo- 
wianych, które, bez żadnego uzasadnienia, przy 
<*» taicie i zjiiżce złotego, podrożały o 25—100%. 
Ponadto niesumkami producenci całą kalkulację 
przejwowadzttją w oł.»cych walutach, mimo że ce­
ny suTł.iwca i robocizny, nie zmieniły się zu{*iuie.. 
I tak cena żelaza wzrosła o 25 procent, cementu 
o 00 procent, u.rzewa o 100 procent, dachówki 
o 50 procent, cegiy o 100 procent, szkła o 100 pro­
ce© t. i u d., a fłomadto potworzyły się kartele, 
które dążą. do wyzyskania chwilowej sytuacji ko­
sztem budujących. At âk główmie-skierowany jest 
przeć-:' budowom rządowym i wojskowym, gdzie 
(/łx>w- ,c;ją. ruchome ce-ny, <x&z miejskim, gdyż 
jKywr >; budowie silą rzeczy stanąć mus«ą, nie 

. wytrzymując w swojej kalkulacji tak znacznego
JJAaI V- V Ż;- .

W tee sposób producenci wymierzają nowy 
cios przemysłowi budowlanemu, od którego zale­
żne jtsafc całe życie  gospodarcze, niepomna, że uru- 
ełiomionie wbitych fabryk zawdzięczają wylącsz* 
nie 'i-uskoproceuLow^m pożyczkom w Banku Go- 
spo.k.jTi:twa K rajnego, płatnym w złotych. Za - 
pomnieli może ci yanow-ie o tern, że c«egłę wypala

wienia na wcgiel polski, żs wszystkie stacje prze- 
ładowawcza i rozdzielcze są poprostu przepełnione 
węglem, oczeknjącyra na przeładowanie na stacjach.

W listopadzie w Gdańsku i Gdyni przetranspor­
towano w ten sposób 180 tysięcy ton węgla, zaś 

v_. j na grudzień dy rekcja kolejowa w Gdańsku- w po-
|.4itVi.tu, Izby budowniczym , izby haałdllowej, aby rozuaiieniu z radą portu ustaliła tylko eksport na
aatereis państwa i obywat-h były chronione przed- 146 tysięcy toń' węgla, w rzeesywlsfcoścl- ^toli
wyzyskiem. zwiększenie eksportu przekracza 225 tysięcy ton.

A IN TERESO ^IE FRANCI! TARÓAf^ POL­
SKIE*!. Z dniem 1 stycznia 1926 Wniralna ad*v 
mlnistracja urzędów celnych, francaskieh zaprowa­
dzi specjalną robrykę w wykazach statystycznych 
obrotu handlowego zagranicznego Francji, dotyczą­
cą danych o miesięcznych obr&fcaćh handlowych po­
między Polską i Francją. Zarządzenie powyższe, 
świadczące o zainteresowaniu Francji rynkiem pol­
skim, przyczyni się bezwątpieala do rozwoju st»- 
sanków handlowych pomiędzy obu krajami.

OTWARCIE RUCHU KOL EJ W E  00 NA LI Kit 
ZGSERZ—ŁĘCZYCA—KUTNO. Z początkiem roku 
przyszłego ma być wprowadzony prowizoryczny 
ruch osobowy na Huji Zgierz—Łęcżyci—Kutno, 
Ruch towarowy na łiiiji tej trwa już od szeregu 
miesięcy. Nowodopu?zczony ruch osobowy odbywać 
s‘ę będd© w zakresie bardzo ograniczonym. Wła­
dze kolejowe nie gwarantują jego regularności, za­
strzegając się, iż w każdej chwili możó być przer­
wany. Zastrzeżenia te wywołane są ograniczonym 
i nieskończonym stanem budowy, brakiem urządzeń 
stacyjnych i t. p.

ULGI PRZY WYWOZIE MASZYN ROLNICZYCH.
W Dzienniku Ustaw Nr 123 ogłoszono rozporzą­
dzenie rządowe w sprawie zwrotu ceł przy wywo­
zie maszyn i narzędzi rolniczych. Rozporządzenie 
zezwala — przy wywozie zagranicę maszyn i na­
rzędzi romiczych — na zwrot cła, pobranego za 
sprowadzone z zagranicy surowce, u&yte do wyrobu 
wywożonych maszyn rolniczych. Za każde 100 kg 
maszyn i narzędzi rolniczych zwraca się 10 zł cła, 
za pomocą kwitów, wystawionych przee urzędy 
celne na podstawie zaświadczeń związków ekspor­
towych, po stwierdzeniu wywozu danych wyrobów 
zagranicę. Kwity te, ważne w ciąga 9 miesięcy, 
mogą służjć do regulowania należność celnych.

ILE ftYflOSZĄ FRACHTY P8ZY !HSPORCIE 
WĘGLA PRZEZ GDAŃSK, Ostatnierai dniami pra­
wie cały ruch portu gdańskiego skoncentrowany 
jest w wywozie węgla górnośląskiego. Węgiel jest 
dostarczany na zamówienie krajów skandynawskich 
i bałtyckich. Stawki frachtowe dla węgla bez znacz­
niejszych zmian, zależne są jounafc w wysokim 
stopniu od podaży fonnażu. Płacono za ładunki do 
Danji większe- od 6/— do sh 7/5, do krajów bał­
tyckich za mniejsza ładunki od 5/— do sh 6/5 
i za większo od sh 5/6 do 7/— sh zależnie od 
odległości stacji odbiorczej.

Wywóz drzewa kształtował się w granicach nor­
malnych i płacono za -materjał t*rty do wschodnich 
portów Anglji za standart sh 45/6 do sh 47/, za 
bale 42/4 do 42/7 sb. Prócs togo ekiportowano 
drzewo również do Niemiec, Holasdji i Szwecji.

ZmOH TRAKTATÓW HANDLOWYCH. Wyższa 
Szkoła w Warszawie, wydaj® Zbtfr tr»Jct*tów han­
dlowych Rzeczypospolitej polskiej. Wydawnictwo 
to ma ceł zarówno praktyczny jak i naukowy, 
pragnąc zebrać w jedną całość, a tem samem udo­
stępnić; teksty obowiązujących konw*neyj handlo­
wych, zawartych przez Polskę z obcemi państwami. 
Świeżo wyszedł z druku II zesz. I tom, Mwlerający: 

Konwencję handlową między Polską a Jugosławją. 
Traktat handlowy i nawigacyjny między P*l»ką 
a Japonią, 1924. — Traktat handlowy międsy
Polską n B«igją i Wifelkiem kaięstwem Luksera- 
burskiom, 1923. konwensja handlowa między 
1%-Uką a Turcją, 1923- — Traktat handlowy i na­
wigacyjny między Poiską a Finlandją, 1923.

Teksty traktatów podano w języku oryginałów 
i tłumaczanla rolskt^n.

Liczba bezrobotnych w Polsce
W tygodniu od 5 do 12 b, m. wynosiła według 

eyfr państwowych urzędów pośrednictwa pracy 
274.403 osób i wzrosta w stosunku do poprzed­
niego tygodnia e 12.552 osoby, Bezrobocie wzro­
sło w prsybliżeniu: w Warszawie o 150 osób, 
w Żjrrardowio o 160 Osób, w okręgu włoc'awskim
0 302 osoby, w przemyśle fajansowym, papierni­
czym; w okręgu łódzkim o 3.415 osób, głównie 
w prssmyśłe włókienniczym; w Piotrkowie o 364 
oaoby, zwolnionych z robót inwestycyjnych, tkalni
1 hut szkła; w Kalisza o 281 osób, w przemyśle 
włóki en niczym i budowlanym; w Częstochowie 
o 200 osób w przemyśle budowlanym, włókienni­
czym i cementowniach; w okręgu sosnowieckim 
o 3.121 osób, zwolnionych w przemyśle włókienni­
czy na i górniczym: w Ostrowcu o 465 osób wśród 
hutników i robotników budowlanych; w Radomiu 
o 676 esób, zvro!nlonyck w przemyśle budowlanym; 
w Białymstokn o 535 osób w przemyśle włókien­
niczym; na terenie województwa śląskiego o 3.003 
osoby, głównie z robót badowlauych i regu’acyjaych; 
w Błułej o 200 osób, zwolnionych z zakładów 
włókienniczych i budowlanych; we Lwowie o 480 
osób robotników niewykwalifikowanych i pracowni­
ków umysłowych; w Tarnopolu o 144 osoby; 
w Drohobyczu o 147 osób; w Wilnie o 240 osób; 
w okręgu inowrocławskim o 150 osób, zwolnionych 
z cukrowni; w okręgu ostrowskim o 350 osób, 
zwołnitnych z robót bud wlamreh i drogowych; 
w Kościerzynie c 260 osób i w Giudziąd^u o 175 
zwolnionych z robót budowlanych; w Toruniu 
o 120 osób. Bezrobocia zmniejszało się: w powie­
cie warszawskim o 709 osab z powodu uruchomie­
nia mirkowskiej papierni w Jeziornie na 3 dni 
w tygodnia; w Przemyśla o 20S osób wskutek 
wyjazdu robotników do Francjh

liifonRacjB przemysłowe i handlowe
SttADECTWA PRZEMYSŁOWE NALEŻY WY­

KUPYWAĆ DO 1 STYCZNIA ROKU PRZYSZŁEGO.
Wobec mylnych infoitbacyj o r złożemu na raty 
należności t a świadectwa przemysłowe (patenty) 
na rok 1926, ministerstwo skarbu wyjaśnia, że 
tryb n»byvv*uia wymienionych świadectw na rok 
1926 nie ułega zmianie i że świadectwa winne 
być wykupione do duią 31 gra inia 1925 roku.

Z**eaezyć naHży, że władze skarbowe bezwzględ­
nie przystąpią a dniem 2-go stycznia do lustracji 
przedsiębiorstw, a winni nieposiadania tych świa­
dectw pratmyślowych ulegną karze grzywny od 
trzy do dwudsiestokrotnej kwoty nkurszczomi za 
świadectwa.

Nadto w raafe nieuregulowania nabycia świa­
dectwa w ciągu 14 dni od sporządzenia protokółu, 
władze skarbowe aarządzą zamknięcie przedsiębior­
stwa.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE DO FRANCJI.
Polsko-francuska Izba handlowa otrzymuj* w ostat­
nich ęzasach wUle zapytań, dotyczących importu 
do Francji rozmaitych produktów polskich. Szcze­
gół ni# j podkreślić należy zapotrzebowanie węgla, 
parafiny, słupów telegraficznych. Poszukiwani są 
dostawcy wędlin. Te ostatnie, których zalety 3nane 
są we Francji, korzystają, na zasadzi® konwencji 
handlowej ze zniżki celnej pr«y imporcie do Fran­
cji. Dba handlowa zawiadamia, że mimo tak wiel­
kiej potrzeby, aby wywozsm wyrównać nasz bilans 
haBdlowy, wiele jest jeszcze niewyayskanych możli­
wości nawiązania stosunków. Powinni an&lcźć się 
dostawcy, ehętni do zajęcia się wywozem de Fran­
cji. Dba udziela wszelkich Jnformaeyj.

UREGULOWANIE TRANtPO m W  WĘGLA 
PRZEZ GDAŃSK I GOY&Ę. VV mio:sterstwie

W obronie psów
Mieszkańcy nl. Eveline w Hambromck, w Sta­

nach Zjedn. byli świadkami widowiska, kiedy 
rozjuszona kobieta rzaciła się na miejskiego

łapacza psów i towarzyszącego mu policjanta 
i boleśnie pobiła ich obydwa.

Anna Aleon, tak s?ą zwie owa bohaterka 
została osadzona za kratkami pod oskarżeniem 
napada i pobicia i przesiedziała tam 24 godzin,

Awantura rozpoczął i się, gdy miejski łapacz 
psów. Namiotka, chciał zabrać psy, od których 
pani Aleon nie zapłaciła naieżnej opłaty. Do­
bierającego się do jej psów Namiotkę, kobieta 
pobiła, a kiedy ten ndał sie po pomoc — wy­
pościła wszystkie psy, znajdujące sią w okra- 
towanym samochodzie i porwała w kawałki 
całą klatką, do której Namiotka łapał pieski.

,Po zniszczenia, Jakie kobieta wyrządziła na 
ttlicy—  uaała się z powrotem do mieszkania 
i  ta  czekała przybycia policji.
: Po krótkiej chwili przyszedł policjant w to­
warzystwie ŃamiotkL do którego kobieta czuła 
jakiś specjalny za!, bo zaledwie okazał si(j na 
schodach — rzuciła sie na niego i ponownie 
zaczęła go bić. Zbitemu z pomocą przyszedł 
policjant, ale z tym kobieta uporała się prędko 
rozbijając o jego głowę, wazoa na kwiatki. 
Trzeba było dopiero zawezwać wóz policyjny 
i pół tuzina policjantów, aby kobietę zabrać.

Sędzia po wysłuchaniu świadków, skazał pa­
nią Aleon na 8 dolarów kary i 7 doi. kosztów 
sądowych. Dla bliższej infoim^cji dodać należy, 
że pani Aleon waży około 230 fontów, więc 
nie tak łatwo było policjantowi iresetować ją-— 
zwłaszcza, kiedy położyła ńą  na ziemi I oświad­
czyła, że sama dobrowolnie nie wejdzie do sa­
mochodu i gdy chcą ią zabrać — to muszą ją 
tarn wnieść.

Naraiotka dwukrotnie pobity — stał już zda* 
łeka, kiedy policjant próbował podźwiguąć z zie­
mi ten olbrzymi ciężar.

Odpowiedzialny redaktor: 
MI CHAŁ K O N O P I Ń S K I

K O N K U R S.
Fundacja rodziny Szołayskich rozpisuje nU 

mejszem publiczny kuukurs na
1) Dwie zapomogi po maksymalacj kwocie 

250 zł rocznie, kwartalnie zgóry płatnej, dla 
byłych i zubożałych właścicieli (mężczyźni lub 
kobiety) dóbr tabularnych, w granicach dawnej 
Polski położonych, reiigją rzymsko-katolicką 
wyznających, pochodzenia szlacheckiego z cza­
sów Rzeczypospolitej Polskiej będących, którzy 
swe szlachectwo dokumentami wykażą lub winny 
sposób uprawdopodobnią, przyceem prawo pierwr- 
szeństwa mają pieczętujący się „Starża4* (Topór) 
lub herbem z tegoż dzielnicy, tudzież herbem 
„LelitaM.

2) Dwa stypenrlja o rocznej maksymalnej 
sumie 259vzł, kwartalnie zgóry płatnej, dla uczą­
cej się młodzieży obojga płci, pochodzącej od 
osób w ustępie ad 1) wymienionych i te same 
warunki mającej, z nadmienianiem, źe prawo 
pierwszeństwa bez wzglądu na nazwę herbu, 
przysługuje,krewnym fundatora aż do 4 stopnia.

Zapomogi zostaną nadane z regały na trzy 
lata, stypendja zaś aż do ukończenia nauk.

Należycie udokumentowana podania winny być 
nadesłane najpóźniej do dnia 20 atyeznia 1926 r. 
włącznie do podpisanej kurator]i na ręce prze 
wodniczącego, p. dra Juwenal* Rotwadowskiego- 
Kraków, ul. Kopernika L. 39 ,

JJr J u w e n n l  H o& w adow aki
2138 prz*HYcćni«*śpy Kur**orji.

CZYTAĆ! CZYTAĆ!

J A B Ł K A
deserowe znane nnlonrtwki, 
cyganki, kamionki wysyłam 
pocztą kosz 10 kg opkitn e 
10 za i;obrsn’enj. Owoc wsia­
ny wyborowy. Opakowani* 
zabezpieczono pfrzed mi ozem.

Adresować: 207ti
ST. WÓJCIKIEWSCZ 
Brozarftkł, zier>.;a Wltańska.

I^sklo ptiennę poleca oraz 
id  yrjkonnje wazolkie robo­
ty Bzklarakl© S. Tinkelstela
św. Krayśa 8. 2084

3S »f& (i**9 k#pe! usze, czap­
l i  s i. areyborsi, preybory. Przyjmuje 
przeróbki. KMffuyn sióii 

Pmtim Kraków, 
ilmtia ó s k a  1. 1734

9 *

lelłana iMmNasila
■ H M W lT IU rąa

Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie I
W y m i f H Y l o R e  f i r m y  p o i e e s m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m .
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 Atmrrtft/

Vtctr*zatc3te4 b k ia u  
przybor&w t*U*i?ratiex.

i i 4 ' 4 o

C
jBanJkJtałopoisiu&A.
ZaUM fHmj v ta****, Rjasi g/. &

fcpJtkttWA

F t / i r a

a .  m m m m
«Ł G rodzka 14—16

TeieUn 472b.

11 Hotele

M JfcVjU|»«ra,

Kralózr. UtwMui Taf.-Iw 17

fffltiKli! aa Sreźjtaw?
S» A wt — UdOział
w Krahaaue, rtynek gń 35, 
(KpymUlWry) Tal. sin i 41*4.

*  ■ j  k a  r s  y « s u  i  e  J 
wszaik W yju i*N t kanLoweari^ ptscaiłLZj u  Wftzygfki* miâ oo- 

YKJOo* kxuj i  :a£2>oley.

S M O L A R S K A
Kraków, u!. Śaswaka 8. Tai. 43SS.

w r r  wituk
tettoiicwy inechar i ,  stroiciel jo*- 
ttz.cnów, k*tr. *>ń». fortepianów 
B. ć.tibryeisiia, uL Stola? *kn /_ 6, 

Telefon 3tQ

Irzcowuia i ikfad latsw
T. S IE R P iN S K i
iń t-iurjanska 3‘2 Itkfss 5i§4

a
n i m

I S  ZA
FLORlliSKfi 14 

IŁ 22*3. IŁ 22*3

Ol H e r b a ta

tC u k iem ie

P. MAURIZiO
R ynek g łó w n y  38

gj[ G r a m o fo n y
wSl-—V mHMKRCB

V Wi.lk! wyMr
y^ )p ły t I graiiui!on4w

a a ja e w K cj kan treksji 
angłekkli a sta rk ą  .G lo s  >w *gv

Józsf ^5veksler
£rx>kO*r, «1. rio ;-* Ukc 25

.  Sh
|v - ■':* j

M l £ : -

i  „ntaSi1

Sp. H ♦, G.
■ i£rak«w

* t 9 4

W s in c  d la  i> ru !-^w i4 w :

Biura intitra^iisa 
dla spraw yjizlgłów nalłofffili |

anajduja aię: 
nL Knfjwa I.. S, JI. piętro,
Uduteła informacji fachowych } kN M aae. i w a m
dła p c - f^ c « y  udziałów iwiflo- J i

w jot; f. sw. brutto netto, 
ffodwLiJy orzędow* w dni po- 
wsweelaie od 3 - 8  po yokłdrdŁ ! SSftTfiU D Y  3 4  T £ ć  4 ? ^ ł .

 ̂ N acaytU a  ^
A, S A T T L E R

im m zm a w m m

NOWA REFORMA
jedyny d&iinaik popolndniowy w Kra- 
k^wit, województwie Śląskiem i zachod- 
niej Miłopolsee, przynosi najświeższe wia­
domości telegraficzne, telefoniczne i iskro­
we, oraz ostatnie notowania giełdowe
I jest |ui w ged&tisaeli yepóitf- 
d»S©w«*b łub w ie* * * m y tk  w dniu 
e p u s z ^ u e s la  p r e s j  d e  u e h y e la :

W ksitgarnfach kolejowych To w.
„Suełr* lab w agencjach daienników, 

W Trzebini o godzinie 14 55,
W Szezekewej o godzinie 15*^8.
YV ISytlowicach o godzinie 15*52.
W Katew cuth 9 godzinie 1613.
W M włtehelu o godiinie 16*30.
W Dzledzieath o godzinie 1792.
W Bochni o godainie 16 36*
W Tarnowie o gadzinie 17*32. ^  ‘ 

Bzeeztwie o jodanie 19*41. %

Księgarnie 
składy nut

Gebethner \ Wolff
. Rynek gł. 23

ŁaUikl, nuty. pisioa krajowai -IllinJW Di.' Jlt,
S t l ę s a r n t a  I  sk la it a u t  

M A RJI SKULSKI 1SJ 
K .-aków , u! S zew sk a  Ł. 36 

>łeća w ' w i e l k i m  wyborne' 
±5d dla dzieci i młodzieży

tle/niska

O .S C H fiE lB K S S  I
ta iła  FDrjli-b 32, Wef, 321S
Magazyn mód, s!rojów dam- j 
okich poleca ostatnie nowo­
ści jesienne, jak równie?. 
plusze, aksamity, welwety,

[ velour, cbiffen t Lroksty. 
Crep* ó« clone.

Ś ln s m m tc

w Iii:
Wózki dziecięco, łóżka żeia/ne 
składane, studenckie, Józka po-

[ Panoim e J A k ie r y

, P A R O W IE !
Światowo z n a n a  »«rkaj 
Gwarancja »a kaińą Łztokęi

fatiryka sajarteasldlaey^s 
NklerAw

1
EJ£VJCX L U C A S  !

BOLS  I
tok :kł *575

c
i w i  ' t u o m i M .
I v w I* Itommioat » N ł « y  >rza$c»aia, 

n n l  , ! tafca«f lai a*«łj t» set*--
Do n&oyeta we tf AssystkiCh * *»*ka 1 tarmtm&tai, pnor.‘ ~

aptekach i dfftffuerjacb ! Pw ^^-1 * ’.«•
B p m o a ś  h«rtowr?a n  f irm y ;

S P I H O
Spółka 7, ogr. odp.

Mir. iMijai 8. tai. 4316

pp m

Iowo tapicerowane, sprzedaje K ALEKSANDROWICZ
i wszelkie ro ^ ty . ślusarska j 1L _  M ,  Sil i m i

1 Otrfękłer - irf. tm! Tsmaa£a 17 W«?» jrs*

Wiedza J
Karae awłarŷ zaa I

MW S2aX>9SJA«»
pod osobistera kierowoictwem pr*ł. t Sfetrymawkaasr Kf*t‘i94\t, L. 14
pr*yę,ł4.ewu.:ft ł*k do matury, 
JakotcAdo w »y*‘ ł f yh efcamlnó w

lUfrMfyiwmetoiłia
liwrijiiTi aa życia

„ F E N I K S *
iuł. «ea tasao«Y  s

1
Zjedaooa. kopalni* górnośląskie 
iUalf: śT j  i»k,
tlestareż* hartownie idolajl leśnie 
furami ^erwsMłJfifcif wę g i e l
^órnoAUieki z wla*nych kopaió.

Węffiel 1
Węcta dąbrowieoktego, .iaworz- 
niddegn i górno śląskiego oraz 
najlepaz-es® kokv: v. jm t Goit- 
harda — óosl^; .a wagonami 
t turami P » eeuseh nainiższycii JÓ7*? SŶ iTT Zrskiw, uh 5w. 7, t .̂ *£*S

gamawałisgrygMwr raa ewajlW i t w i m

OSZSLSIll 
LO»TRL RAMY 

T. LU D W IK O W SK I
ml. *w. Jm%  L .  *0.


